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Miesięcznik dla modelarzy kołowych, lotniczych, okrętowych i rakietowych 



Fot. Lech Pepliński 




Polskie 

wyroby 

modelarskie 



Firma z Warszawy produkuje wysokiej 

klasy zestawy szybowców i motoszybowców elektro do 
zdalnego sterowania. Zestawy te są konstrukcji znanego 
modelarza Krzysztofa Jasińskiego z Łodzi. Modele charak¬ 
teryzują się nietypową konstrukcją i technologią oraz 
wysoką jakością wykonania. Na płaty wykorzystuje się 
materiały krajowe, np. ich pokrycie stanowi fornir 
topolowy. Kadłuby wykonane są z żywic epoksydowych i 
tkaniny szklanej. Stateczniki z balsy. Do zestawów 
dołączony jest plan 1:1 i niezbędne akcesoria. W katalogu 
firmy na 1996 rok znajduje się oferta dla różnych klas mod¬ 
elarstwa lotniczego: zestaw „Orzełek" i „Champion" - kl. F3 
Mini, „Gryfter" - kl. F3B, „Gliders" 3,5 m - kl. F3 J, 
„Fantasy 2" - elektroszybowiec, „Velvia Fly 2M" - szy¬ 
bowiec RC 2-metrowy. Więcej danych o zestawach i cenach 
można uzyskać pod adresem: Warszawa, ul. Folwarczna 3, 
tel. (022) 619-24-12 


GLIDERS 

- rozpiętość 3450 mm, długość 1420 mm, masa 2000 g, 
powierzchnia nośna 82,1 dm 2 , profil Seling 7037 mod. 
Sterowanie - lotki, kierunek, wysokość, hamulec: lotki klapy 6 
serw 


FANTASY 2 

- rozpiętość 1900 mm, dłu¬ 
gość 1050 mm, powierzchnia 
nośna 34,2dm 2 , masa 500 g, 
profil SD-7037. Sterowanie - 
lotki, hamulec lotkowy, ster 
wysokości, regulator. 





EMALIE MODELAK 

- to wodoodporne, szybkoschnące, trwałe i bezpieczne 
w użyciu farby modelarskie. Produkowane są na 
najnowszej jakości uszlachetnionych żywicach syntety 
cznych, przy użyciu trwałych barwników organicznych, 
rozcieńczone benzyną lub terpentyną. Dopuszczone 
są do sprzedaży i użytkowania atestem 
Państwowego Zakładu Higieny. Z uwagi na 
swoje walory użytkowe i niską cenę 
stanowią atrakcyjne uzupełnienie 
rynku artykułów modelarskich 
Emalie produkowane są w ok. 150 
kolorach i odcieniach matowych i 
z połyskiem oraz metalicznych. 

Kolory odpowiadają wzorcom 
Federal Standard i Humbrol. Opakowanie jed 
nostkowe stanowią puszeczki met 
alowe o poj. ok. 15 ml. 

Od 10 lat ich producentem 
jest Wytwórnia Chemiczna 
„Nowimal" w Nowinach k. 

Kielc. Informator na temat 
farb oraz dodatkowe dane 
można otrzymać pod adresem: 

25-519 Kielce, ul. Pocieszka 15/9, 
tel. (0-41)27-557. 


fi? 
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0 WYDAWCA 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 

Materiałów nie zamówionych redakcja 
nie zwraca. Zastrzega sobie również 
prawo dokonywania skrótów w publiko¬ 
wanych tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść ogłoszeń. 

OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji ,.Mo¬ 
delarza*' . Cena cm 2 - 1 zł plus poaatek 
VAT. Kolorowe - dwukrotnie groższe. 
Ogłoszenia publikujemy po uprzednim 
wniesieniu stosownej opłaty na konto 
Zarządu Głównego Ligi Obrony Kraju: 
PBK IX Oddział Warszawa, nr 3700 j 1- 
3290-2700-1-81. W rubryce „Modelarz 
pomaga" ogłoszenia nie mające charakte¬ 
ru handlowego zamieszczamy bezpłatnie. 

WARUNKI PRENUMERATY 

Wpłaty na prenumeratę przyjmowane 
sq tylko na okresy kwartalne. Ćena pre¬ 
numeraty krajowej na III kw. 1996 r. wy¬ 
nosi 6,00 zł, a cena prenumeraty ze zle¬ 
ceniem dostawy za granicę jest o 100% 
wyższa od kra|owej. 

Wpłaty na prenumeratę na teren 
kraju: 

- przyjmują jednostki kolportażowe 
„RUCn S.A. właściwe dla miejsca za¬ 
mieszkania lub siedziby prenumeratora. 
Dostawa egzemplarzy następuje 
w uzgodniony sposob. 

- przyjmuje „RUCH" S.A. Oddział 
Krajowej Dystrybucji Prasy 00-958 War¬ 
szawa, ul. Towarowa 28, konto: PBK XIII 
Oddział Warszawa 370044-16551, 
zapewniając dostawę pod wskazany 
adres pocztą zwykłą w ramach opłaco¬ 
nej prenumeraty. 

na zagranicę 

- przyjmuje „RUCH" S.A. Oddział 
Krajowej Dystrybucji Prasy, 00-958 
Warszawa, ul. Towarowa 28, konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 370044- 
16551. Dostawa odbywa się pocztą 
zwykłą w ramach opłaconej prenumera¬ 
ty, z wyjątkiem zlecenia dostawy pocztą 
lotniczą, której koszt w pełni pokrywa 
zleceniodawca. 

Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty na kraj i na zagranicę: 

do 5.12. - na I kwartał roku następnego, 

do 5.03. - na II kwartał 

do 5.06. - na III kwartał 

do 5.09. - na IV kwartał 

Wpłaty na prenumeratę miesięczną 

przyjmowane będą najpóźniej na 40 

dni przed okresem prenumeraty. 

Skład, łamanie i druk 

PETIT s.c. 

00-013 Warszawa, ul. Jasna 10 
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Spacerkiem po sklepach: L0K0-M0DEL T 


Mistrzostwa Polski 
Modeli Plastykowych 
Pojazdów i Okrętów^ 


7 / 



6 ABC Modelarstwa ► 
Lotniczego 

„Rzutek” - 
model dla 
najmłodszych 


8 Plastykowe hobby + 

12 Samolot 

bombowy Ju-86 

15 Amerykański 

niszczyciel 

Benson/Bristol 

20 Mikrożaglowce 
w butelkach y 




23 Zawody strefowe 
modeli FSR-V 

24 Program kutra 
kl. F7 „Argo” 

30 Mistrzostwa 
Polski Modeli 
kl. E-12 


















































Z POSTANOWIEŃ 



Odmienne interpreta¬ 
cje wieku juniorów - 

co wynikło z tłumacze¬ 
nia tekstu z języka nie¬ 
mieckiego na angielski 
i francuski - spowodo¬ 
wały, że w ostatnim ofi¬ 
cjalnym Biuletynie NA- 
VIGA podano, iż za ju¬ 
niorów należy uważać 
osoby, które w dniu za¬ 
wodów nie przekroczyły 
18 lat. 

Odmowa Wielkiej Bry¬ 
tanii zorganizowania 
mistrzostw świata mo¬ 
deli wystawowych klasy 
C1-C4 w 1996 r. spo¬ 
wodowała, że impreza 
ta w br. nie odbędzie 
się. Nie znaleziono bo¬ 
wiem chętnego do prze¬ 
prowadzenia mistrzostw 
w tak krótkim terminie, 
bez możliwości wcze¬ 
śniejszych przygoto¬ 
wań. Mistrzostwa klas 
C odbędą się więc do¬ 
piero w 1998 r. w Pol¬ 
sce, we współpracy 
z Centralnym Muzeum 
Morskim w Gdańsku. 

Postanowiono, że mo¬ 
dele rezerwowe ucze¬ 
stniczące w mistrzo¬ 
stwach Europy i świata 
w grupie „M" muszą być 
wcześniej zgłaszane 
i obowiązuje za nie 
opłata startowa. Doty¬ 
czy to wszystkich klas 
tej grupy oraz modeli 
klas FSR (wyjątek zro¬ 
biono dla klas: F2, F4, 
F6, F7 z napędem paro¬ 
wym). 

Za przynależne do 
grupy „M” należy uwa¬ 
żać klasy: A i B, ECO 
jun. standard, ECO jun. 

1 ECO senior, F1-E 1 kg, 
F1-E ponad 1 kg junio¬ 
rzy + seniorzy, FSR-E 

2 kg juniorzy + seniorzy, 
MONO I - III juniorzy + 
seniorzy, HYDRO I - III 
juniorzy + seniorzy, 
FSR-E 20 celi - juniorzy 
+ seniorzy, F1-V 3,5; 
F1-V 6,5; F1-V 15 ju¬ 
niorzy + seniorzy, F3-V, 
F3-E juniorzy + seniorzy. 

Za przynależne do 
grupy NS (w których 


nie obowiązuje zgłasza¬ 
nie modeli rezerwowych 
i wnoszenie opłat star¬ 
towych) należy uważać 
klasy: F2 - A i B - junio¬ 
rzy + seniorzy, F2 - C - 
tylko seniorzy, F6 - ju¬ 
niorzy + seniorzy, F7 - 
juniorzy + seniorzy, 
DAMPF (z napędem 
parowym) juniorzy + se¬ 
niorzy, NSS (Naviga 
Scalę Sail - redukcyjne 
modele żaglowe), F4 - B 
(nie mogą to być jednak 
modele startujące w kla¬ 
sie F2). 


W planie imprez mię¬ 
dzynarodowych NAVI- 

GA-96 przewidzianych 

na III i IV kwartał br. 

znajdują się: 

• 6-7.07.96 - Laaksa- 
lo - Finlandia - klasy 
FSR-3,5; 6,5; 15, 

• 5-7.07. - Royal Dux 
Bohemia - Duchcow 
- Czechy - FSR-V - 
wszystkie, 

• 27-28.07.-VII Kóris [ 
Kupa - Kóris - Wę- I 
gry, klasy F5-M, 10, E, I 

• 28.08.-1.09. -Bakov I 
n/Jezeru - Czechy - I 
klasy F2, F4, F6, F7, 

• 2-12.08. - mistrzo- I 
stwa świata - Velen- 

ja - Słowenia - klasy 
FSR - wszystkie, 

• 22-25.08. - mistrzo¬ 
stwa Europy - Duch- 
cov - Czechy - klasy 
FSR wszystkie, 

• 8-11.11. - między¬ 
narodowe mistrzo¬ 
stwa Polski - Wro¬ 
cław - Polska - klasy 
C1-C6. 


W Biuletynie NAVI- 
GA przypomniano, że 

w klasie FSR-H 15 mo¬ 
gą startować tylko se¬ 
niorzy: kto startuje mo¬ 
delem w klasie F2, nie 
może tym samym mo¬ 
delem startować w kla¬ 
sie F4-B; sędzia lub 
członek jury nie może 
pełnić tej funkcji w kla¬ 
sach, w których sam 
bierze udział jako za¬ 
wodnik. 

□ 


Puchar Jeżowa ’96 


W kwietniu br. na 
Górze Szybowco¬ 
wej w Jeżowie Sudec¬ 
kim k/Jeleniej Góry od¬ 
były się Ogólnopolskie 
Zawody Modeli Szybow¬ 
ców Zdalnie Sterowa¬ 
nych na zboczu kl. F3F, 
będące drugą elimina¬ 
cją do nieoficjalnego 
Pucharu Polski w tej 
klasie, rozgrywanego 
na lotniskach aeroklu¬ 
bów południowej Polski 
wg kalendarza: 

1. „Puchar Wrocławia” - 
23.03.96 - Rusko 

k/Strzegomia 
2. „Puchar Jeżowa” - 
21.04.96 - Jeżów Sud. 
k/Jeleniej Góry 
3. „Puchar Żaru” - 
27-28.04.96 - Żar 

k/Bielska-Białej 
4. „Puchar Braci Lewo- 
niewskich ”- 3-5.05.96 
- Tylicz k/Muszyny 
5. „Puchar Tęgoborza” - 
2-3.05.96 - Tęgoborze 
6. „Puchar Dwóch Zbo¬ 
czy” - 28-29.09.96 - 
Krosno 

7. „Puchar Beskidów” - 
Zakończenie Pucharu 
Polski - 5-6.10.96 - 
Żar k/Międzybrodzia 
Żywieckiego 


P rzy pięknej pogo¬ 
dzie i umiarkowa¬ 
nym wietrze rozegrano 6 
kolejek lotów, z których 4 
uznano za oficjalne, roz¬ 
strzygające o kolejności 
lokat w zawodach: 

/ - Wł. Gomuliński z Ae¬ 
roklubu Wrocławskie¬ 
go, 

II - M. Wiśniewski z Ae¬ 
roklubu Wrocławskie¬ 
go, 

III — K. Giszterowicz z Ae¬ 
roklubu Wrocławskie¬ 
go, 

IV- T. Krawczyk z Aero¬ 
klubu Jeleniogórskie¬ 
go . 

Uczestnicy zawodów 


W zawodach startowało 
11 zawodników z klubów 
modelarskich Dolnego 
Śląska. Zwycięzca został 
nagrodzony pucharem 
pamiątkowym oraz zesta¬ 
wem aparatury sterującej 
Graupnera FM-314, którą 
ufundowała „Elektronika - 
Hobby” z Jeleniej Góry. 

Nad sprawnym przebie¬ 
giem imprezy czuwali sę¬ 
dziowie: Leszek Gański 
i Krzysztof Malczuk oraz 
harcerze ze Szczepu „Je¬ 
denastka", którym należą 
się słowa szczególnego 
uznania. 

MARCIN MALEC 

Fot. autor 



NASZA 

BIBLIOTECZKA 



B udowa modeli reduk¬ 
cyjnych z zestawów 
plastykowych cieszy się 
w naszym kraju coraz 
większą popularnością i uz¬ 
naniem. Mnogość i łatwa 
dostępność tych zesta¬ 
wów, a także ich prosty 
montaż powodują duże za¬ 
interesowanie (zwłaszcza 
młodzieży) uprawianiem tej 
dyscypliny modelarstwa. 
Jednym z objawów popu¬ 
larności modeli plastyko¬ 
wych jest ożywiona działal¬ 
ność naszego rynku wy¬ 
dawniczego, próbującego 
wypełnić lukę w tej dziedzi¬ 
nie. Artykuły traktujące 
o budowie modeli z plasty¬ 
ku zamieszczane w pi¬ 
smach modelarskich i lotni¬ 
czych z pewnością nie wy¬ 
czerpują tematu. Modela¬ 


rze oczekują szerszych 
opracowań, które stanowi¬ 
łyby źródło niezbędnej wie¬ 
dzy dotyczącej budowy 
modeli z zestawów plasty¬ 
kowych. Jedną z takich no¬ 
wych pozycji naszego ryn¬ 
ku wydawniczego jest „Po¬ 
radnik modelarski - rady 
praktyczne”. 

Każdy modelarz budują¬ 
cy plastykowe modele sa¬ 
molotów, okrętów i innych 
pojazdów, często staje 
przed problemem wykona¬ 
nia jakiegoś detalu, wyboru 
narzędzi czy sposobu ma¬ 
lowania. „Poradnik mode¬ 
larski” częściowo udziela 
odpowiedzi na te pytania, 
pokazując konkretne roz¬ 
wiązania. Autor, Paweł 
Grochowski, na 38 stro¬ 
nach zawarł przeszło 250 
krótkich porad dotyczących 
wyposażenia stanowiska 
pracy, montażu modeli, 
malowania, wykańczania 
detali i ekspozycji. W czę¬ 
ści poświęconej składa- 
niom modeli znajdziemy 
między innymi informacje 
o zabezpieczeniu po¬ 
wierzchni podczas wierce¬ 
nia, wycinaniu elementów 
fototrawionych, szlifowaniu 
i klejeniu. Przed przystą¬ 
pieniem do malowania mo¬ 
delu warto zajrzeć do roz¬ 
działu “Maskowanie, farby 
i kalkomanie". Zawarte tu 
porady mogą znacznie 
nam ułatwić pracę i wpły¬ 
nąć na ostateczny wygląd 


modelu. Rady te dotyczą 
malowania drobnych deta¬ 
li, użycia i konserwacji pi¬ 
stoletu natryskowego, wy¬ 
konania śladów zużycia ja¬ 
kie występują na po¬ 
wierzchniach pojazdu itp. 
W książce znajdziecie tak¬ 
że opisy wykonania niektó¬ 
rych detali, takich jak świa¬ 
tła samochodowe, różnego 
rodzaju przewody, taśmy 
amunicyjne i anteny czoł¬ 
gów. 

„Poradnik modelarski” 

z pewnością nie wyczerpu¬ 
je tematu, stanowi jednak 
skondensowaną wiedzę 
praktyczną mogącą znacz¬ 
nie ułatwić pracę, zwłasz¬ 
cza początkującemu mo¬ 
delarzowi. Zaletą tej pozy¬ 
cji jest także bogata strona 
ilustracyjna w postaci ry¬ 
sunków roboczych i zdjęć. 
Książka dostępna jest 
w księgarniach, a także na 
warszawskiej giełdzie mo¬ 
delarskiej, odbywającej się 
w Muzeum Techniki (PKiN) 
w każdą pierwszą i czwartą 
niedzielę miesiąca w godz. 
10-14. 

„Poradnik modelarski” 
można także otrzymać za 
zaliczeniem pocztowym, 
wpłacając odpowiednią 
kwotę (8 zł + koszty wy¬ 
syłki) na adres: 

Paweł Grochowski, 

85-435 Bydgoszcz, 
ul. Waleniowa 3/15. 

PAWEŁ MISIEWICZ 
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Chłopców szczególnie zainteresowały modele okrętów 


I REJONOWY 



MODELI KARTONOWYCH 
w Skołyszynie 


Z inicjatywy prezesa Klu¬ 
bu Modelarskiego LOK 
w Skołyszynie Ryszarda 
Schmidta wspólnie z Gmin¬ 
nym Ośrodkiem Kultury i Za¬ 
rządem Rejonowym LOK 
w Jaśle został zorganizowany 
I Rejonowy Konkurs Modeli 
Kartonowych. Brali w nim 
udział modelarze z terenu wo¬ 
jewództwa krośnieńskiego. 

W budynku GOK w Skoły¬ 
szynie wystawiono do oceny 
60 modeli w czterech klasach 
i trzech kategoriach wieko¬ 
wych. Oceniał je sędzia głów¬ 
ny Zbigniew Szeliga oraz apli¬ 
kanci - uczestnicy kursu in¬ 
struktorów i sędziów modelar¬ 


stwa. Czołowe lokaty w po¬ 
szczególnych klasach i kate¬ 
goriach zdobyli: 

Klasa „O ” - okręty - 
młodzicy 

1. Szymon Trzemżalski SP14 
Krosno - 78 pkt 

2. Konrad Schmidt LOK Biecz 

- 53 pkt 

3. Wioletta Biernacka SP Sko¬ 
łyszyn - 31 pkt 

Klasa „O” - okręty - 
juniorzy 

1. Krzysztof Biernacki LOK 
Skołyszyn - 68 pkt 

1. Maksymilian Schmidt LOK 
Biecz - 68 pkt 

2. Adam Solecki SP Święcany 

- 63 pkt 


3. Daniel Wójcikiewicz LOK 
Biecz - 61 pkt 
Klasa „Ż” - żaglowce 

1. Łukasz Karp SP Święcany - 
74 pkt 

2. Dariusz Kmiotek LOK Skoły¬ 
szyn - 36 pkt 

3. Katarzyna Czajka SP Przy¬ 
sieki - 25 pkt 

Klasa „P” - pojazdy - 
młodzicy 

1. Karol Guzik SP14 Krosno - 
64 pkt 

2. Szymon Trzemżalski SP14 
Krosno - 61 pkt 

3. Paweł Ruchała SP14 Kro¬ 
sno - 56 pkt' 

Klasa „P” - pojazdy - 
juniorzy 

1. Piotr Menet SP14 Krosno - 
57 pkt 

2. Maksymilian Schmidt LOK 
Biecz - 55 pkt 

3. Bernard Schmidt LOK Biecz 

- 50 pkt 

Klasa „P” - pojazdy - 
seniorzy 

1. Marek Gołosiński LOK Sko¬ 
łyszyn - 60 pkt 

2. Łukasz Gąsiorowski LOK 
Skołyszyn - 69 pkt 

3. Ryszard Schmidt LOK Biecz 

- 53 pkt 

Klasa „S” - samoloty - 
młodzicy 

1. Szymon Trzemżalski SP14 
Krosno - 67 pkt 

2. Karol Guzik SP14 Krosno - 
64 pkt 

3. Krzysztof Czajka SP Przy¬ 
sieki - 58 pkt 


Klasa „S” - samoloty - 
juniorzy 

1. Adam Solecki SP Święcany 
- 66 pkt 

2. Przemysław Dykas LOK 
Skołyszyn - 65 pkt 

3. Mariusz Jabłoński SP14 
Krosno - 63 pkt 

Klasa „S”- samoloty - 
seniorzy 

1. Halina Berkowicz SP Skoły¬ 
szyn - 60 pkt 

2. Zofia Schmidt LOK Biecz - 
55 pkt 

3. Jolanta Halewiak SP Har¬ 
klowa - 50 pkt 

dobywcom pierwszych 
miejsc ppłk Janusz Dro- 
żański wręczył pamiątkowe 
puchary, ufundowane przez 
BO LOK w Rzeszowie. Mode¬ 
larzom, którzy zajęli drugie 
miejsca kierownik OSK LOK 
w Jaśle Jan Stopkowicz prze¬ 
kazał zestawy modeli plasty¬ 
kowych. Trzecie i pozostałe 
lokaty uhonorowała dyrektor 
GOK w Skołyszynie Maria 
Czajka wręczając zawodni¬ 
kom modele kartonowe. 

I Rejonowy Konkurs Modeli 
Kartonowych należał do uda¬ 
nych imprez sportowych. Miał 
znaczenie wychowawcze 
i przyczynił się do upow¬ 
szechnienia sportów obron¬ 
nych popularyzowanych przez 
Ligę Obrony Kraju. 

RYSZARD SCHMIDT 

Fot. autor 



Ppłk Janusz Drożański wręcza nagrody i dyplomy wykonaw¬ 
com najlepszych modeli okrętów w grupie juniorów 



Niektórzy uczestnicy konkursu przed Gminnym Ośrodkiem 
Kultury 




MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


W dniach 24.04.-5.05. 
br. w Lesznie odbyło 
się zgrupowanie (3 turnusy) 
Modelarskiej Kadry Narodo¬ 
wej, którego celem było wyło¬ 
nienie reprezentacji na tego¬ 
roczne mistrzostwa świata 
i Europy. W wyniku eliminacji 
do ekip zakwalifikowali się: 

• Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli na Uwięzi F2A, F2B, 
F2C, F2D dla Juniorów i Se¬ 
niorów Norrkoping - Szwe¬ 
cja, 22-28 lipca 
Andrzej Rachwał (Aer. Śląski) 


Tomasz Rachwał (Aer. Ślą¬ 
ski) 

Łukasz Siejda (Aer. Śląski) 
Paweł Dziuba (Aer. Warszaw¬ 
ski) 

Zbigniew Siwik (Aer. Ziemi 
Pilskiej) 

Sylwester Kubik (Aer. War¬ 
szawski) * 

Maciej Kuczyński (Aer. War¬ 
szawski) 

Marek Braciak (Aer. Wrocław¬ 
ski) 

Paweł Urbański (Aer. Ziemi 
Lubuskiej) 

Paweł Praus (Aer. Śląski) 


Łukasz Manowski (Aer. Ślą¬ 
ski) 

Stanisław Gumuliński (Aer. 
Wrocławski) 

Remigiusz Pyka (Aer. Śląski) 
Adam Miszczyk (Aer. Śląski) 
Robert Kobierecki (Aer. War¬ 
szawski) 

Bartłomiej Raczyński (Aer. 
Warszawski) 

• Mistrzostwa Europy Mo¬ 
deli Akrobacyjnych Zdalnie 
Sterowanych F3A, Krnov - 
Republika Czeska, 3-10 
sierpnia 

Franciszek Glasowicz (Aer. 
Krakowski) 

Robert Makowski (Aer. War¬ 
szawski) 

Jerzy Dzięcioł (Aer. Warszaw¬ 
ski) 


• Mistrzostwa Europy Mo¬ 
deli Śmigłowców Zdalnie 
Sterowanych F3C, Nurmes 
- Finlandia, 4-11 sierpnia 

Jacek Witaliński, Bielskie Sto¬ 
warzyszenie Modelarzy Lotni¬ 
czych 

Piotr Jaworski (Aer. Śląski) 

• Mistrzostwa Świata Mo¬ 
deli Elektrycznych F5B, 
F5D, Benesov - Republika 
Czeska, 16-25 sierpnia 
Jan Ochman (Aer. Wrocław¬ 
ski) 

Stefan Gaudyński (Aer. Łódź- 
ki) 

Witold Stefański (Aer. Łódzki) 
Janusz Olszówka (Aer. Mie¬ 
lecki) 

Edward Wowry (Aer. Bielsko- 
Bialski) 

Marek Czuba (Aer. Mielecki) 
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T ym razem udaliśmy się do 
wąsko wyspecjalizowanej 
placówki handlowej oferującej 
artykuły modelarstwa kolejowe¬ 
go i architektonicznego w naj¬ 
bardziej popularnych skalach - 
HO, TT, N. Sklep mieści się 
w Warszawie przy ul. Wilczej 25 
od 1991 r. 

Prowadzą go dwaj młodzi lu¬ 
dzie - Janusz Kozłowski i Ro¬ 
bert Bielecki. Obydwaj są mode¬ 
larzami z zamiłowania. 

Pan Janusz pierwszą kolejkę 
kupił swojemu starszemu syno¬ 
wi, gdy ten miał zaledwie kilka 
dni. Syn, oczywiście, z racji wie¬ 
ku nie mógł się nią bawić, lecz 
tatuś połknął modelarskiego 
bakcyla, który mimo upływu lat 
nie słabnie. Jak twierdzi pan Ja¬ 
nusz: „Ludzie z kolejek nie wyra¬ 
stają, a jedynie mogą do nich 
dorosnąć - tak jak ja”. 

Pan Robert pierwszą wyma¬ 
rzoną kolejkę kupił sobie sam, 
kiedy miał 9 lat, za pieniądze ze¬ 
brane z okazji własnej uroczy¬ 
stości. Był nią zauroczony, ale 
prawdziwym modelarzem został 
w 16 roku życia, kiedy uzbierał 
pełną kolekcję kolejek PIKO HO. 
Najpierw wymieniał się z kole¬ 
gami, potem kupował też inne 
modele. 

Obaj panowie mają teraz po¬ 
kaźne zbiory kolejowe i poważ¬ 
nie przygotowują się do budowy 
dużych makiet. Z braku taboru 
PKP na rynku sami wykonują 
modele profesjonalne lub wła¬ 
snoręcznie je przerabiają 
i sprzedają we własnym sklepie. 

Modelarstwo kolejowe polega 
głównie na wykonywaniu makie¬ 
ty, która powinna być wiernym 
odzwierciedleniem kopiowane¬ 
go w skali terenu. Pan Robert 
twierdzi: „Dobrze wykonana ma¬ 
kieta po sfotografowaniu prawie 
nie różni się od rzeczywistości”. 
Znajdują się więc na niej oprócz 
taboru kolejowego: ukształtowa¬ 
nie terenu, budownictwo miesz¬ 
kalne i przemysłowe, miejskie 
i wiejskie, pojazdy, drogi, akwe¬ 


SPACERKIEM 
PO SKLEPACH 


ny, figurki ludzi i zwierząt, zieleń 
oraz wiele drobiazgów - maszy¬ 
ny, rowery, beczki, deski tar¬ 
taczne itp. 

W sklepie znajduje się ponad 
100 rodzajów lokomotyw, 300 
typów wagonów, torów, zwrotnic 
wielu renomowanych firm: PI¬ 
KO, TT-TILLIG, ROCO, FLE- 
ISCHMANN, LILIPUT, LIMA, 
KLEIN MODELLBAHN. 

Architekturę budowlaną repre¬ 
zentują tu wytwórnie: POLA, 
AUHAGEN, VERO i FALLER. 
Z ciekawą ofertą występuje - 
wymieniona jako ostatnia - wio¬ 
dąca firma niemiecka, sprzeda¬ 
jąca za pośrednictwem sklepu 
swoje wyroby po promocyjnej 
cenie - 70% obowiązującej 
w Niemczech - mimo obwaro¬ 
wań celnych i podatkowych. Hi¬ 
tem ostatniego sezonu jest jej 
basen z „pływającymi" figurkami 
w skali HO. 

Miłośnicy modeli samochodów 
i pojazdów wojskowych w skali 
HO takich firm, jak: ROCO, 
RIETZE, HERPA, WIKING, 
BUSCH również mają w czym 
wybierać. Od kwietnia br. zaist¬ 
niała w sprzedaży także firma 
PREISER, produkująca samo¬ 
chody specjalistyczne, np. wozy 
strażackie oraz postaci ludzi 
i zwierząt. 


Do makiet można też tu kupić 
różnego rodzaju materiały wy¬ 
kończeniowe imitujące: trawę, 
żwir, piasek, drobne krzewy, 
mury oporowe, jezdnie, chodni¬ 
ki, skrzyżowania dróg, zestawy 
płotów, schodów, ławki, kilka¬ 
dziesiąt rodzajów wiernych kopii 
drzew, konstrukcje mostów, wia¬ 
duktów, kładek dla pieszych 
a nawet pasów na przejściach 
dla nich. Jest ich tak dużo, że 
trudno wszystkie wymienić. 
Warto tu jednak wspomnieć 
o żywicy imitującej płynącą lub 
spienioną wodę i zestaw do „ro¬ 
bienia” zimy. 

Często zdarza się, że nowe 
modele trzeba uzbrajać, np. 
w poręcze, stopnie, przewody ha¬ 
mulcowe, zbiorniki, oświetlenie 
lub wykańczać przez malowa¬ 
nie, postarzanie oraz uzupełnić 
w figurki ludzi. Do wykańczania 
można użyć znajdujących się 
w sklepie farb HUMBROLA 
i REVELLA, zestawu FALLERA 
do starzenia taboru kolejowego 
(podręcznik i zestaw farb), pły¬ 
nów do czyszczenia szyn i in¬ 
nych. 

Początkujący modelarze mogą 
skorzystać z gotowych zesta¬ 
wów układów torowych i taboru 
z zasilaniem. Bardziej zaawan¬ 
sowanym sklep poleca oddziel¬ 


ne zasilacze, przekaźniki i pulpi¬ 
ty do sterowania makietą. Dużo 
ciekawsza jest ruchoma makie¬ 
ta. 

Sklep jest zaopatrzony także 
w literaturę dotyczącą modelar¬ 
stwa kolejowego. Znajdują się tu 
bogato ilustrowane broszury fir¬ 
my FALLER traktujące o prak¬ 
tycznej budowie makiet - od 
czerwca br. dwie z nich są prze¬ 
tłumaczone na język polski, tak¬ 
że czasopisma - kwartalnik 
„Świat Kolei” o oryginałach i ich 
kopiach, miesięcznik „Technika 
Transportu Szynowego” o współ¬ 
czesnym transporcie szynowym, 
„Stalowe Szlaki” - o kolejach 
wąskotorowych. Są też dostęp¬ 
ne na miejscu zachodnie katalo¬ 
gi oraz plany budowy makiet 
w różnych skalach i epokach: I - 
lata 1870-1920, 11- 1920-1945, 
III - 1945-1970, IV - 1970- 
1985, V - współczesna. 

Młodzi właściciele są przygoto¬ 
wani do udzielania porad swoim 
klientom. Radzą - co robić wol¬ 
no, trzeba, a czego wybitnie nie 
należy oraz jak najtaniej zrobić 
ładną makietę. Mają także plany 
na przyszłość; „W niedługim 
czasie - mówi Robert Bielecki - 
i u nas zadomowi się nowocze¬ 
sność, do projektowania makiet 
chcemy wykorzystać programy 
komputerowe i zaproponować je 
modelarzom". „Nasz sklep jest 
bardzo dobrze zaopatrzony - 
dodaje - mamy wielu klientów 
i z optymizmem patrzymy 
w przyszłość. Sami zajmujemy 
się sprowadzaniem towaru, za¬ 
wsze mając na uwadze opusz¬ 
czające wytwórnie nowości”. 

Moi rozmówcy wyglądają na 
ludzi dynamicznych i, sądząc po 
zawartości półek, mają się czym 
pochwalić. 

Niestety w sklepie królują 
głównie firmy zachodnie. Rodzi¬ 
me wyroby reprezentuje tu tylko 
dwóch producentów: firma MI¬ 
KRO z Grybowa wytwarzająca 
sygnalizację świetlną w skali HO 
do latarń ulicznych i parkowych 
oraz MINIKOL z Wrocławia — 
sygnalizatory świetlne do skali 
TT i latarń ulicznych oraz sygna¬ 
lizatory kształtowe w skali HO. 
Czyżby brak zaufania do jakości 
naszych produktów? 

LOKO-MODEL dba o stałe¬ 
go klienta - każdy, kto kupi to¬ 
war wartości jednego tysiąca no¬ 
wych złotych otrzymuje stały ra¬ 
bat w wysokości 5%. Biorąc pod 
uwagę fakt, że sprzedawane tu 
akcesoria nie są tanie jest to 
znacząca kwota. 

ELŻBIETA GAWEŁ 
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—MODELARSTWO PLASTYKOWE - 

XIII MISTRZOSTWA POLSKI 
10G0LN0P0LSKI KONKURS 



Galion Piotra Mądraszewskiego („Rubin" To- Lockhead A-12 Andrzeja Ziobera („Sokół" Wit- 
ruń) - pierwsze miejsce w ki. III-S kowo) - pierwsze miejsce w kl. F4IC (seniorzy) 



Flak 88 GUN Macieja Burkowskiego (MDK PWS 12 bis Damiana Hofmana (Biała Podlaska) 
Szczecinek) - pierwsze miejsce w kl. II-A2 - drugie miejsce w kl. F4IC (juniorzy) 


W dniach 19-21 kwiet¬ 
nia 1996 r. w Biurze 
Okręgowym Ligi Obrony Kraju 
w Łodzi odbyły się XIII Mi¬ 
strzostwa Polski Modeli Pla¬ 
stykowych Pojazdów i Okrę¬ 
tów. Ich organizatorem był 
Zarząd Główny LOK w War¬ 
szawie, Biuro Okręgowe LOK 
w Łodzi oraz Łódzki Klub Mo¬ 
delarski LOK. Uczestniczyły 
142 osoby z 22 klubów oraz 
niezrzeszeni, wystawiono 161 
prac. 

14-osobowej komisji sę¬ 
dziowskiej przewodniczył mgr 
inż. Tadeusz Racki z Gdań¬ 
ska, kierownikiem był Włodzi¬ 
mierz Górajek, szef modela¬ 
rzy okręgu łódzkiego. 

Mistrzostwa rozegrano w 13 
klasach, najwięcej modeli wy¬ 
stawiono w klasie II-B2 junio¬ 
rów (37) i w klasie dioram lą¬ 
dowych (20). Komisja najwy¬ 
żej oceniła modele Pawła 
Gałkowskiego z „Delfina” 
Gdańsk, który za model krą¬ 
żownika TONĘ otrzymał 
90,50 pkt oraz Andrzeja Zio¬ 
bera z „Sokoła" Witkowo, któ¬ 
ry za model „Vospera" uzy¬ 
skał tyle samo punktów. 

Dokończenie na str. 26 


Diorama lądowa pn. „Libia 1942 r.” Adama Boczkowskiego 
(Łódzki Klub Modelarski LOK) - pierwsze miejsce w kl. II-D1 



Diorama morska Macieja Ruszczyńskiego („Huzar” Łódź) - 
pierwsze miejsce w kl. II-D2 



Wyniki Mistrzostw Polski 

Klasa II- Al - artyleria 

Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

I V-MP 

II V-MP 

Brelik Kazimierz 
Chmielecki Janusz 
Troiński Jacek 

MDK Szczecinek 
AD-AN Łódź 

MDK Szczecinek 

GUN Leopold 
Bofors 

GUN Flak 88 

86,00 

84,00 

83,00 

Sklasyfikowano 5 zawodników z 5 modelami. 

Klasa II- A2- artyleria 

Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

I V-MP 

II V-MP 

Burkowski Maciej 
Wawruch Bartosz 
Kczymiński Piotr 

MDK Szczecinek 
Delfin Gdańsk 
Orzeł Gniezno 

Flak 88 GUN 
Flak 88 GUN 

150 mm SFH 18 

74,00 

72,00 

64,00 

Sklasyfikowano 7 zawodników z 7 modelami. 

Klasa II- BI juniorów - wozy bojowe 

Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

I V-MP 

II V-MP 

Góralczyk Tomasz 
Róża Bartosz 
Troiński Jacek 

Orzeł Gniezno 
Delfin Gdańsk 
MDK Szczecinek 

Marder II 

Morser Carl 

78,00 

76,00 

75,00 

Sklasyfikowano 11 zawodników z 12 modelami. 

Klasa II- BI seniorów - wozy bojowe 

Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

I V-MP 

II V-MP 

Michalski Marek 
Brelik Kazimierz 
Chmielecki Janusz 

Radarek Zgierz 
MDK Szczecinek 
AD-AN Łódź 

Berger Pant. 
Morser Carl 
DUKW 

85,00 

84,00 

82,00 

Sklasyfikowano 11 zawodników z 15 modelami. 

DALSZY CIĄG WYNIKÓW NA STR. 26, 27 















































































modelarstwa lotniczego - 
pod redakcją Bogdana Wierzby 



tbnkiem klubu? 


K olejne odcinki będą po¬ 
święcone podstawo¬ 
wym zasadom organizacyj¬ 
nym sportowego modelarstwa 
lotniczego w naszym kraju. 
Niektórym modelarstwo koja¬ 
rzy się z budowaniem modeli 
dla przyjemności albo spraw¬ 
dzeniem umiejętności w maj¬ 
sterkowaniu. Chciałbym przy¬ 
pomnieć, że modelarstwo to 
także sport. Zgodnie z przepi¬ 
sami Urzędu Kultury Fizycz¬ 
nej i Turystyki - modelarstwo 
lotnicze jest stawiane na rów¬ 
ni z pozostałymi sportami lot¬ 
niczymi. 

Sportowcy Aeroklubu Pol¬ 
skiego w 1995 roku zdobyli aż 
35 medali w mistrzostwach 
świata i Europy - 11 złotych, 
11 srebrnych i 13 brązowych; 
duża w tym zasługa modela¬ 
rzy - 16 medali (4 złote, 5 
srebrnych i 7 brązowych). 

Rok bieżący jest dla mode¬ 
larzy lotniczych szczególny - 
obchodzić będziemy jubileusz 
70-lecia tego pięknego spor¬ 
tu. Dniem narodzin sportowe¬ 
go modelarstwa lotniczego 
w Polsce jest 23 maja 1926 r., 
kiedy to na Polu Mokotow¬ 
skim, przy ul. Topolowej w War¬ 
szawie, rozegrano pierwsze 
zawody pn. “Wszechpolski 
konkurs modeli latających" 
z udziałem 34 zawodników 
startujących aż 150 modela¬ 
mi. Za pierwszego polskiego 
modelarza uznaje się Czesła¬ 
wa Tańskiego, który już pod 
koniec ubiegłego stulecia po¬ 
przedzał swoje próby budo¬ 
wania aparatów latających 
studiami na modelach. 

Międzynarodowa Fe¬ 
deracja Lotnicza FAI 
opracowała i aktuali¬ 
zuje specjalne przepi¬ 
sy pn. „Kodeks Spor¬ 
towy”. 

To zgodnie z zasadami za¬ 
wartymi w tym kodeksie roz¬ 
grywane są dzisiaj wszystkie 
oficjalne zawody na całym 
świecie. Przybliżymy je na¬ 
szym czytelnikom. 

By zostać modela¬ 
rzem i startować w za¬ 
wodach należy zapi¬ 
sać się do najbliższej 
modelarni lotniczej lub 
klubu modelarskiego. 


Tam otrzymamy fachową 
pomoc, zdobędziemy często 
trudne do kupienia specjali¬ 
styczne materiały i sprzęt, pla¬ 
ny, czasopisma, książki itp. 

Jak to zrobić? Otóż nie jest 
to sprawa trudna. Zaczynamy 
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sprzętową zaczniecie uczest¬ 
niczyć w bardzo ciekawym 
i pasjonującym procesie szko¬ 
lenia modelarskiego, którego 
finałem - już po pierwszym ro¬ 
ku - są zawody sportowe. Bę¬ 
dziecie mogli przeżyć wspa¬ 
niałą lotniczą przygodę startu¬ 
jąc w latawcowych mistrzo¬ 
stwach aeroklubu regionalne¬ 
go lub w zawodach „Młodzi 
Modelarze - Lotnicy na Start”. 
Są to imprezy dla najmłod¬ 
szych modelarzy, mające wie¬ 
loletnią tradycję, co roku orga¬ 
nizowane przez Aeroklub Pol¬ 
ski. 

Zwieńczeniem waszych do¬ 
konań będzie start w Krajo¬ 
wych Zawodach Latawco- 



od ustalenia, gdzie znajduje 
się najbliższy klub. Na terenie 
Polski działa 45 aeroklubów 
regionalnych i 6 stowarzyszeń 
modelarskich - wszystkie zgru¬ 
powane w Aeroklubie Polskim 
(adresy stowarzyszeń podaje¬ 
my niżej). Każdy zaintereso¬ 
wany modelarstwem na pew¬ 
no uzyska tam adresy mode¬ 
larni lotniczych (klubów) dzia¬ 
łających w danym rejonie. Do¬ 
brym sposobem jest czytanie 
„Modelarza” - prawie w każ¬ 
dym numerze jest zamiesz¬ 
czana informacja o jakimś 
klubie. Można też porozma¬ 
wiać ze sprzedawcą w sklepie 


modelarskim, jeśli taki działa 
w waszej miejscowości. Sprze¬ 
dawca, czy też właściciel skle¬ 
pu może mieć takie informacje. 

W Polsce funkcjonu¬ 
je około 320 modelarni 
lotniczych. 

Zajęcia prowadzone są tam 
przez instruktora, który na 
pewno z zadowoleniem przyj¬ 
mie was do klubu. Przekona¬ 
cie się, że budowanie modelu 
w pracowniach może być 
przyjemniejsze i wygodniej¬ 
sze niż w domu. Poza wspo¬ 
mnianą pomocą materiałowo- 


wych lub w Mistrzostwach 
Polski Młodzików. 

Zgodnie z przepisami Aero¬ 
klubu Polskiego uczestnicząc 
w obu wymienionych impre¬ 
zach centralnych musicie 
mieć Licencję Sportową Mo¬ 
delarza Lotniczego, która czy¬ 
ni z was modelarzy - spor¬ 
towców. 

Jest to dopiero początek 
sportowej kariery. 

Uwaga; Adresy aeroklubów 
regionalnych można uzyskać 
w Wydziale Modelarstwa Aero¬ 
klubu Polskiego (adres w ta¬ 
beli). 


KLUBY MODELARSKIE 1 STOWARZYSZENIA 

1 

Klub Modelarski 
„Zefirek" 

SM1 

33-370 Muszyna 
ul. Piłsudskiego 81/21 

0-18 

71-44-07 

Juliusz 

JAROŃCZYK 

2 

Klub Modelarski 

Lotniczy 
w Wierzawicach 

SM2 

Szkoła Podstawowa 
w WIERZAWICACH 
37-300 Leżajsk 

0-195 

241-39 

Eugeniusz 

KUJAN 

3 

Bielskie Stowarzyszenie 
Modelarzy Lotniczych 

SM3 

43-300 Bielsko-Biała 

Os. Sarni Stok 
ul. Kozia 15a/4 

0-30 


Krzysztof 

SZUDARSKI 

4 

Międzyzakładowy 

Klub Sportowy 
„Alwernia" 

SM4 

32-066 Alwernia 
ul. Zygmunta Zięby 1 
Kraków 



Paweł 

GAWLIK 

5 

Górnośląski Klub %. 

Modelarstwa Kosmicznego 
i Lotniczego 

SM5 

44-200 Rybnik 
ul. Żużlowa 53c 

0-36 

393-233 

Witold 

TENDERA 

6 

Mieleckie Stowarzyszenie 
Modelarzy Lotniczych 

SM6 

39-300 Mielec 
ul. Cyranowska 51 

0-196 


Wiesław 

MORYCZ 

7 

Aeroklub Polski 

Zarząd 

AP 

00-071 Warszawa 
Krakowskie Przedm. 55 

0-22 

26-63-33 

Wydział 

Modelarstwa 
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MODEL DLA NAJMŁODSZYCH 



1996 


C hcącym sprawdzić swoje 
możliwości w kategorii szy¬ 
bowców do startu z ręki przedsta¬ 
wiam model, którego pierwowzór 
opracowałem przed kilku laty. 
Konstrukcja jest przewidziana do 
lotów w halach i na lotniskach 
(mogą być place lub większe bo¬ 
iska). 

W roku szkolnym 1995/96 ten 
typ modelu jest z powodzeniem 
budowany przez uczniów klas 
ósmych Szkoły Podstawowej nr 
15 we Wrocławiu, w której na lek¬ 
cjach techniki od kilkunastu lat re¬ 
alizowany jest program autorski 
dotyczący modelarstwa lotnicze¬ 
go i lotnictwa. Rysunek pokazuje 
szczegóły konstrukcyjne. 

Nowością jest rozbierany ka¬ 
dłub. Ułatwia on korekcję toru lotu 
modelu i upraszcza jego pakowa¬ 
nie. Rurka wklejona w płozę ka¬ 
dłubową umożliwia zastosowanie 
różnej długości części ogono¬ 
wych ze statecznikami o większej 
lub mniejszej powierzchni i róż¬ 
nych profilach. 

Do oklejania płata użyto bar¬ 
dzo cienkiego i mocnego papieru 
SILKSPAN (grubość bibułki pa¬ 


pierosowej). W celu przytwierdze¬ 
nia go do szkieletu, miejsca gdzie 
ma on być przyklejony, smaruje¬ 
my kilkakrotnie średniej gęstości 
cellonem. Po wyschnięciu papier 
podklejamy tym samym klejem 
(od spodu, bardzo miękkim pę¬ 
dzelkiem) od podgięcia płata ku 
środkowi po jednym żeberku 


(okienko międzyżeberkowe), aż 
przylepimy całą powierzchnię pa¬ 
pieru przyciętego uprzednio do 
żądanych wymiarów. Postępuje¬ 
my tak z dolnymi i górnymi partia¬ 
mi płata. SILKSPAN ma tę właści¬ 
wość, że nie chłonie cellonu jak 
klasyczny papier japoński. Wy¬ 
starczy posmarować oklejone po¬ 
wierzchnie watką zamoczoną 
w wodzie i po wyschnięciu jeden 


raz cellonować. Pamiętać trzeba 
o usztywnieniu konstrukcji płata 
podczas wysychania zmoczone¬ 
go papieru. Słoje w SILKSPANIE 
muszą być zgodne z kierunkiem 
żeber. Jak one przebiegają, naj¬ 
prościej sprawdzić podczas prze¬ 
dzierania papieru. 

Regulacja modelu jest prosta. 
Wyniki lotów w spokojnym powie¬ 
trzu są zależne od pułapu osią¬ 
gniętego podczas rzucania. Mo¬ 
dele w lotach próbnych utrzymy¬ 
wały się w powietrzu bez wykorzy¬ 
stania termicznych podmuchów 
od 20 do 30 sekund. 

JERZY KACZOREK 


Fot. autor 

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 15 na lekcjach techniki wykonują model „Rzutka" 
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świata 

Q Nastąpiła zmiana na sta¬ 
nowisku kierownika Działu 
Modelarstwa ZG LOK. Z dn¬ 
iem 1.04.95 r. odszedł Jerzy 
Juszczak, którego obowiązki 
przejął znany instruktor i sę¬ 
dzia modelarstwa Zbigniew 
Ciećwierz. 

□ Zainteresowanych mię¬ 
dzynarodowymi targami mo¬ 
delarskimi informujemy, że 
w br. odbędą się jeszcze: 

20- 22.09.96 r. w Pradze - 
Model-Hobby, 

17-20.10.96 r. w Lipsku - 
Modeli und Hobby, 
7-10.11.96 r. w Stuttgardzie 
- Intermodellbau-Sud, 

21- 24.11.96 r. w Berlinie - 
Hobbyland-96. 

Q Na rozegranych w 1995 r. 
mistrzostwach świata FAI 
w Brasov w Rumunii modeli 
F3B uczestniczyły ekipy z 24 
państw, m. in. Czech, Rosji, 
Słowacji, Rumunii i Ukrainy, 
niestety nie było zawodników 
z Polski. Indywidualnie najlep¬ 
szym okazał się Amerykanin 
P. Parkins z wynikiem 14 868 
pkt. Trzy pierwsze miejsca ze¬ 
społowe zdobyli: USA 43 513 
pkt, Niemcy 42 353 pkt, Au¬ 
stria 41 930 pkt. 

□ Corocznie w Donington 
w Wielkiej Brytanii są organi¬ 
zowane największe w Europie 
konkurs i wystawa modeli pla¬ 
stykowych, inicjowane przez 
MPMS National Model Show 
and Competition. W kilkuset¬ 
metrowej hali Doningt Exibi- 
tion Center eksponuje się kilka 
tysięcy modeli samolotów 
w różnych podziałkach. Na 
ostatnim konkursie (listopad 
1995 r.) prezentował swoje 
modele (podziałka 1:72) An¬ 
drzej Ziober z Poznania, który 
za modele LOCKHEEAD A-l2 
i Li-2 T uzyskał wysokie oceny 
i nagrodę firmy REVELL. 



Plastykowe hobbu itóL ind 

MODELE WŁOSKIEJ WYTWÓRNI 






Jedną z bardziej znanych 
na naszym rynku wytwórni 
produkujących modele pla¬ 
stykowe jest włoska firma 
Esci-Ertl. Dostała ona kilka 
medali za najlepiej wykona¬ 
ne konstrukcje. W ostatnich 
dwudziestu latach Esci-Ertl 
wprowadziła na rynek 
ogromną liczbę modeli. 
W katalogu tej firmy znaj¬ 
dziemy m. in. modele broni 
pancernej (w skali 1:72 


i 1:35), samochodów (1:25, 
1:24 i 1:16), motocykli 
(w skali 1:9), samolotów (od 
1:144 do 1:48) oraz wnętrza 
kabin samolotów (w skali 
1:12). Dużą popularnością 
cieszą się zestawy broni 
pancernej w obu skalach 
(1:72 i 1:35) - około stu. 
Wśród nich dominują kon¬ 
strukcje z okresu II wojny 
światowej: niemiecka, ame¬ 
rykańska, brytyjska, ra¬ 


dziecka i włoska broń pan¬ 
cerna. Pozostałe to modele 
współczesnej broni pancer¬ 
nej. Są wśród nich czołgi: 
Abrams (1:72, 1:35), Le- 
opard 2 (1:35), MBT T 72 
(1:35) oraz wiele pojazdów 
kołowych. Uzupełnieniem 
modeli broni pancernej są 
figurki żołnierzy (w skali 
1:72 i 1:35). Są też komplety: 
model + zestaw figurek, 
w obu skalach. 



Izraelski czołg średni 
M48A2C PATTON, 7 bryga¬ 
da pancerna, 79 batalion 
czołgów, podczas przemar¬ 
szu przez półwysep Synaj 
1967 rok 


Izraelski 


1 mm 1 w4 V 1 W l \ I 

czołg średni 
M48A2C PATTON 
Skala 1:72 
nr kat. 8336 


armii izraelskiej, pokrywamy 
farbą piaskową (Mid Stone). 
Załączone do niego kalkoma¬ 
nie, niestety tylko jednej wer¬ 
sji, można przerobić: odwra- 


Jego model składa się ze 
102 części, w tym plastyko¬ 
wych ogniw gąsienic, z beżo¬ 
wego tworzywa sztucznego - 
polistyrenu. Jest on izraelską 
wersją amerykańskiego czoł¬ 
gu M48A2 z odlewaną wieżą 
i kadłubem. Jego uzbrojenie 
stanowi działo kalibru 90 mm 
(gwintowane, o skoku 503 
mm) i dwa karabiny maszyno¬ 
we: w wieży - kalibru 7,62 mm 
i w kopule - 12,6 mm. Wieża, 
kopuła i lufa są w modelu czę¬ 
ściami ruchomymi. 

Elementy nie są wykonane 
zbyt dokładnie, zwłaszcza ko¬ 
ła, nie ma też wersji z otwarty¬ 
mi włazami. Bardziej wytrwa¬ 
łym modelarzom, mającym 
dostęp do tokarki, proponuję 
zrobienie rowka w kole imitu¬ 
jącego dwie obręcze. 

Wady nie powinny zniechę¬ 
cić początkującego modelarza 
do tego czołgu. W czasie skle¬ 
jania wszystkie części pasują 
do siebie i nie sprawiają trud¬ 
ności, a gotowy M48A2C PAT¬ 
TON wygląda bardzo efektow¬ 
nie. 

Model, tak jak i inne pojazdy 


Batalion) w drugą stronę - A 
(1 Bn.), obracając na prawy 
bok (<) - (2 Bn.) lub lewy (>) - 
(4 Bn.). Oznakowanie to 

w rzeczywistości jest malowa¬ 
ne białą farbą na obu bokach 
wieży. Oznaczeniami kompa¬ 
nii są białe pasy malowane na 
lufie czołgu: 1 kompania - 1 
pas, 2-2 pasy, 3-3 pasy, 4 
- 4 pasy, zaś plutonów (A K, 
B 2, i C H ) w kolorze białym, 
na brezentowym, brązowym 
płótnie (khaki) po obu bokach 
wieży. Oznaczeniem brygady 
jest znaczek, w tym wypadku 
cyfra dwa w białej obramówce 
(jest kalkomania), przyklejona 
(patrząc od przodu czołgu) na 
przednim prawym i tylnym le¬ 
wym błotniku. 

Pełne oznakowanie czołgu 
powinno wyglądać następują¬ 
co: brygada, batalion, kompa¬ 
nia, pluton i indywidualny 
numer 
czołgu 

(cyfry arabskie od 1 
do 4). Batalion, plu¬ 
ton i indywidualny 
numer czołgu są malo¬ 
wane białą farbą na bre- 


DANE TECHNICZNE 

Załoga 4 osoby 

Długość 8,6817 m 

Szerokość 3,6322 m 

Wysokość 

(z kopułą) 3,0836 m 

Prześwit 0,4191 m 

Uzbrojenie: 

Działo 90 mm 

Karabiny maszynowe: 

W kopule 12,7 mm 

W wieży 7,62 mm 

Silnik 


zentowym płótnie. 

Rejestrację (czarne tło, 
w kształcie prostokąta, a na 
nim białe cyfry - 6 i na końcu 
znaczek 2, także biały) przy¬ 
klejamy: z przodu, na środku 
kadłuba i z tyłu na lewym błot¬ 
niku (patrząc od tyłu czołgu). 

Kalkomanię proponuję przy¬ 
twierdzić na klej wikol, gdyż 
przymocowana na własny klej 
po pewnym czasie odpada. 
Teraz możemy model „oku¬ 
rzyć” (farbą Khaki Drill) oraz 
spatynować - spowodować 
oznaki zestarzenia, zdrapań 
farby, rdzewienia, plam i za¬ 
cieków po oleju (Gunmetal, 
Rust, Field Drab). 

KRZYSZTOF MOTAWA 
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MODELE FIRMY 



Firma AFV CLUB z Tajwanu specjalizuje się w produkcji 
modeli amerykańskich współczesnych pojazdów wojsko¬ 
wych w popularnej skali 1:35. Od niedawna są one dostęp¬ 
ne w naszym kraju. W ofercie firmy znajdują się: cysterna 
M49A2C, haubica Ml02, samobieżny zestaw przeciwlotni¬ 
czy M730A1 Chaparral, transporter gąsienicowy M548A1, 
armata M59 „Long Tom” oraz M88A1 i M35A2. 



M88A1 


M88A1 RECOVERY TANK 

BEROEPANZER 
M88A1«*n>tt» 


Recovery Tank 


nr kat. AF 3508 


Pojazd techniczno-ewaku- 
acyjny produkowany od lat 60. 
z podwoziem czołgu M48A2. 
Wersja Al pojazdu powstała 
w 1975 r. w wyniku zabudo¬ 
wania nowej jednostki napę¬ 
dowej o mocy 750 KM. Eks¬ 
ploatowany przez wiele lat m. 
in. w Niemczech, Egipcie, 
Izraelu, Kuwejcie oraz przez 
U.S. Army i USMC. Jest to je¬ 
den z najciekawszych modeli 
oferowanych przez AFV 


CLUB. W skład zestawu 
wchodzą 332 części, elastycz¬ 
ne gąsienice, elementy foto- 
trawione w postaci siatek, 
a także łańcuszek i linki. Do¬ 
bra jakość tłoczenia przypomi¬ 
nająca produkty renomowane¬ 
go Dragona. Duża dbałość 
o szczegóły gwarantuje zbu¬ 
dowanie efektownej, wiernej 
miniatury oryginału. Załączo¬ 
no kalkomanie do wersji U.S. 
Army, USMC, tajwańskiej 
i niemieckiej. 



Grumman F6 


F-5 Hellcat 

Heller 

nr kat. 00272 
skala 1:72 

1 stawu Hellera wchodzi 41 czę- 


Z zakupu tego modelu, choć 
ukazał się dopiero kilka mie¬ 
sięcy temu, śmiało można zre¬ 
zygnować. Na naszym rynku 
można kupić znacznie lep¬ 
szego Hellcata w tej samej 
wersji firmy Academy-Mini- 
craft (dostępny jest on także 
jako model pakowany w kraju 
przez firmę MP). W skład ze- 


ści z niebieskiego tworzywa 
oraz elementy przezroczyste. 
Model jest bardzo uproszczo¬ 
ny, linie podziału są wypuRłe. 
Kalkomanie typowe dla tej 
firmy (niezbyt ładne, często 
przesunięte kolory) umożliwia¬ 
ją zbudowanie: F6F-5 z VF-12 
U.S. Navy - Pacyfik'45 i F6F- 
5 1'ere Flotille Aeronavile - In- 
dochiny'54. 



Z TAJWANU 



M35A2 6x6 
Cargo Truck 
nr kat. AF 3504 


Amerykańska szeroko roz¬ 
powszechniona ciężarówka 
używana w wielu wariantach 
przez armię Stanów Zjedno¬ 
czonych, Tajwanu, Korei Płd. 
i przeszło czterdzieści innych 
krajów. Model składa się 
z 238 części z tworzywa o bar¬ 
wie piaskowej, 9 elementów 
przezroczystych, 11 gumo¬ 
wych opon (opatrzonych napi¬ 
sem GOOD YEAR), 2 elemen¬ 


tów fototrawionych i linki. Ze¬ 
staw opracowano starannie, 
wiernie odtwarzając detale. 
Nie da się ukryć, że zdarzają 
się też łatwe do usunięcia nie- 
dolewki. Przewidziano wiele 
alternatyw przy montażu po¬ 
jazdu. Załączone kalkomanie 
umożliwiają zbudowanie mo¬ 
delu w wersji tajwańskiej lub 
amerykańskiej (także z opera¬ 
cji Desert Storm). Odpowied¬ 
niki farb podano tradycyjnie 
dla AFV CLUB według kodu 
farb Tamiya i Gunze Sangyo. 



Wild Wesel 
Italeri 
nr kat. 051 
skala 1:72 




W ostatnim czasie w ofercie 
firmy Italeri znalazło się kilka 
nowych modeli wykonanych 
na wysokim poziomie. Jed¬ 
nym z nich jest EA-6A. 

W zestawie znajdują się 
dwie ramki z szarego tworzy¬ 
wa oraz jedna zawierająca 5 
elementów przezroczystych - 
łącznie ponad sto części. Mo¬ 
del charakteryzuje się po¬ 
prawnością wymiarową, wgłę¬ 
bnymi liniami podziału i dużą 
liczbą starannie wytłoczonych 


detali. Uznanie wzbudzają 
ładnie wykonane golenie pod¬ 
wozia. Dołączono też różno¬ 
rodne wyposażenie podwie¬ 
szane, a także pociski AGM- 
45 Shrike. Możliwe jest wyko¬ 
nanie złożonych skrzydeł oraz 
otwartych drabinek wejścio¬ 
wych. Producent proponuje 
dwa warianty oznakowania: 
EA-6A U.S. Navy nr 156990 
z VAQ-33 i EA-6A U.S. Mari- 
nes nr 156992 z VMAQ-2 
„Playboys”. Oba samoloty 
w barwach FS 36440/17875. 
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Junkers Ju-86 E-2 
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SAMOLOT BOMBOWY JUHKEBS 


W iosną 1934 r. Ministerstwo 
Lotnictwa Rzeszy zleciło 
dwóm największym firmom 
lotniczym Heinkel i Junkers 
opracowanie projektów 
nowoczesnych samolotów 
bombowych. Zamówiono po 
pięć prototypów, z których dwa 
miały być cywilne (V2 i V4), 
zaś trzy bojowe (VI, V3 i V5). 
Podstawowe założenia, jakie 
miał spełniać nowy samolot, 
zakładały prędkość 350 km/h, 
udźwig bomb 1000 kg 
i zasięg 1000 km. Zakłady 
Junkersa dość szybko uporały 
się z projektem, dzięki czemu 
pierwszy prototyp oznaczony 
jako Ju-86 VI wzniósł się 
w powietrze 4 listopada 1934 r, 



B ył to całkowicie metalowy, 
dwusilnikowy samolot bom¬ 
bowy z czteroosobową załogą, 
opracowany w modnym wówczas 
układzie dolnopłata. Prototyp ten 
latał początkowo z zastępczymi sil¬ 
nikami gwiazdowymi typu Siemens 
SAM 22B o mocy 550 KM każdy. 
Po kilku lotach próbnych^ zabudo¬ 
wano na samolocie górne i dolne 
stanowiska strzeleckie. 

W styczniu 1935 r. zbudowano 
kolejny z prototypów - Ju-86 V3. 
Wyposażono go w rzędowe silniki 
Jurno 205C o mocy 600 KM każdy. 
W kwietniu gotowy był już pierw¬ 
szy, cywilny Ju-86 oznaczony jako 
Ju-86 V2. Kolejne dwa prototypy 
otrzymały poprawione skrzydła. 
W maju 1935 r. oblatano Ju-86 V4, 
który był protoplastą pasażerskiego 
Ju-86B. W styczniu następnego ro¬ 
ku swój pierwszy lot wykonał ostat¬ 
ni z prototypów - Ju-86 V5. Stał się 
on wzorcem dla pierwszej wersji 
seryjnej nowego samolotu bombo¬ 
wego Luftwaffe. Jesienią 1935 roku 
rozpoczęto produkcję seryjną Ju-86 
w wersji wojskowej (A-O i A-l) oraz 
cywilnej (B-0). Pierwsze bombow¬ 
ce Ju-86A-1 otrzymał pułk bombo¬ 
wy KG 152 „Hindenburg" (przemia¬ 
nowany później na KG1) wiosną 
1936 roku. 

Podczas eksploatacji nowy sa¬ 
molot ujawnił liczne wady. Przede 
wszystkim narzekano na małą sta¬ 
teczność oraz niewystarczający 
udźwig bomb (zaledwie 750 kg) 
i zasięg. Niedociągnięcia te czę¬ 
ściowo usunięto w jednej z ma¬ 
szyn, którą poddano przebudowie. 
Między innymi przedłużono koń¬ 
cówkę kadłuba oraz zwiększono 
ilość zabieranego paliwa i bomb. 


Tak przekonstruowany samolot 
otrzymał oznaczenie Ju-86D i stał 
się wersją seryjną najliczniej do¬ 
starczoną Luftwaffe. Cywilnym odpo¬ 
wiednikiem Ju-86D był Ju-86C prze¬ 
znaczony dla Lufthansy. 

Modernizowany Ju-86 nigdy nie 
dorównał swemu konkurentowi He¬ 
li 1. Wysłane do Hiszpanii pięć sa¬ 
molotów Ju-86D-1 (w 1937 roku) 
okazały się mniej przydatne niż za¬ 
kładano. Zasadniczy problem stwa¬ 
rzały zawodne silniki Jurno 205C, 
w kolejnym prototypie (Ju-86 V9) 
zainstalowano więc nową jednost¬ 
kę napędową. Wybór padł na 
gwiazdowy, dziewięciocylindrowy 
silnik BMW-132. W połowie 1937 r. 
dostarczono Luftwaffe krótką serię 
samolotów oznaczonych jako Ju- 
86E-1 (silniki BMW-132F) i Ju-86E- 
2 (BMW-132N). W związku z ży¬ 
czeniem Luftwaffe dotyczącym 
kształtu kabiny, która miała pomie¬ 
ścić całą załogę samolotu, przepro¬ 
jektowano standardowego Ju-86E. 
W 1938 roku dostarczono jednost¬ 
kom bombowym nowe Ju-86G-1, 
mające zmienioną przednią część 
kadłuba. 

W chwili wybuchu drugiej wojny 
światowej tylko około 30 maszyn 
Ju-86G znajdowało się na wyposa¬ 
żeniu jednego, zapasowego dywi¬ 
zjonu (IV/KG 1), pozostałe zaś sa¬ 
moloty wykorzystywano głównie do 
szkolenia. W 1940 roku 40 egzem¬ 
plarzy Ju-86D przebudowano" na 
wysokościowe samoloty rozpo- 
znawczo-bombowe. Otrzymały one 
oznaczenie Ju-86P i R. Przede 
wszystkim wyposażono je w ciśnie¬ 
niowe kabiny i nowe silniki typu Ju¬ 
rno 207 o mocy 1000 KM każdy. 
Przedłużono także płaty samolotu, 


Dane 

Jedn. 

JU-86E-1 

JU-86G-1 

Ju-86R-1 

Ju-86Z-2 

typ silnika 


BMW- 

-132F 

BMW- 

-132N 

Jumo- 

-207B-3 

BMW- 

-132D 

moc silnika 

KM 

865 

865 

1000 

760 

rozpiętość 

m 

22,50 

22,50 

32,00 

22,50 

długość 

m 

17,87 

17,50 

16,46 

17,50 

wysokość 

m 

4,70 

5,10 

4,70 

4,80 

pow. nośna 

m 2 

82,0 

82,0 

97,0 

82,0 

masa własna 
masa startowa 

kg 

5200 

5700 

6780 

5070 

(maks.) 

kg 

8200 

8468 

11530 

8000 

prędkość maks. 
prędkość 

km/h 

325 

385 

420 

400 

przelotowa 

km/h 


342 

250 

358 

pułap 

m 

6800 

7700 

14410 

7800 

zasięg 

km 

1200 

920-1300 

1570 

1500 


zwiększając tym samym rozpiętość 
skrzydeł do 25,6 m (Ju-86P) i 32 m 
(Ju-86R). Wysokościowe maszyny 
Ju-86 wykonywały loty rozpoznaw¬ 
cze nad południową Anglią oraz na 
froncie wschodnim w 1941 roku. 

Brak zainteresowania samolo¬ 
tem ze strony Luftwaffe zmusił za¬ 
kłady Junkersa do sprzedaży Ju- 
86 za granicę. Już w 1936 roku trzy 
maszyny (Ju-86K-1) zakupiła 
Szwecja. Samoloty wyposażone 
były w silniki gwiazdowe Pratt & 
Whitney Hornet. Kolejne 37 ma¬ 
szyn dla Szwecji montowano w za¬ 
kładach SAAB. Otrzymały one pro¬ 
dukowane na licencji w Szwecji sil¬ 
niki Pegasus III (Ju-86K-4) i Pega- 
sus XII (Ju-86K-5). W latach 1939- 
40 zbudowano w zakładach SAAB 
kolejne 16 samolotów (na licencji) 
pod oznaczeniem Ju-86B3C i D, 
wyposażonych odpowiednio w sil¬ 
niki Nohab-Pegasus XXIV i PZL- 
Pegasus XIX. Na Węgry wyekspor¬ 
towano 66 Ju-86K-2, w których za¬ 
instalowano silniki Gnome-Rhone 
14K Mistral-Major. Do Chile i Por¬ 


tugalii trafiły Ju-86K-6 z silnikami 
Hornet, zaś Południowa Afryka 
otrzymała 17 pasażerskich Ju- 
86Z (przebudowane później na 
bombowce) oraz 1 Ju-86K-1. Sa¬ 
moloty tego typu znalazły się także 
w Australii i Mandżurii. Całkowita 
produkcja wszystkich wersji Ju-86 
jest oceniana według różnych źró¬ 
deł na 800 do 1000 egzemplarzy. 

Seryjne wersje samolotu 
Junkers Ju-86: 

Ju-86 A-l - pierwsza przeznaczona 
dla Luftwaffe; maszyny wyposażono 
w silniki Jurno 205C; 

JU-86B - samolot pasażerski budo¬ 
wany dla Lufthansy; 

Ju-o6C - jak wyżej; cywilny odpo¬ 
wiednik Ju—86D; 

JU-86D-1 - poprawiona wersja bom¬ 
bowa seryjnego Ju-86A-1; 

JU-86E-1 - samolot bombowy budo¬ 
wany dla Luftwaffe z silnikami BMW- 
132F; 

JU-86E-2 - jak wyżej; z silnikami 
BMW-132N; 

JU-86G-1 - samolot bombowy z 1938 
roku z przekonstruowaną przednią czę¬ 
ścią kadłuba; 


12 


MODELARZ 7/1996 










































JU-86K-1 - wersja eksportowa (bom¬ 
bowa) z silnikami Pratt & Whitney Hor- 
net; 

JU-86K-2 - samolot bombowy prze¬ 
znaczony dla Węgier, wyposażony 
w silniki Gnome-Rhone 14K Mistral-Ma- 
jor; 

JU-86K-4- budowane dla Szwecji sa¬ 
moloty z silnikami Pegasus III; 
JU-86K-5 - jak wyżej; z silnikami Pe¬ 
gasus XII; 

JU-86K-6 - wersja eksportowa prze¬ 
znaczona dla Chile i Portugalii; silniki 
Pratt & Whitney Hornet; 

JU-86Z - samolot pasażerski - jeden 
egzemplarz z silnikami BMW-132Dc do¬ 
starczono Szwajcarii, a 17 maszyn Po¬ 
łudniowej Afryce; 

JU-86B3 - szwedzkie oznaczenie Ju- 
86K-1; 

Ju-86B3A — szwedzkie oznaczenie 
JU-86K-4; 

Ju-86B3B-tak jak Ju-86K-5; 
JU-86B3C - licencyjne Ju-86K budo¬ 
wane w Szwecji z silnikami Nohab-Pe- 
gasus XXIV; 

JU-86B3D - jak wyżej; z polskimi 
PZL-Pegasus XIX; 

JU-86Z - samolot pasażerski, odpo¬ 
wiednik wojskowego Ju-86E. 

Opis techniczny (Ju-86D-1) 

Ju-86D-1 był dwusilnikowym sa¬ 
molotem bombowym zaprojekto¬ 
wanym w układzie dolnopłata. Ka¬ 
dłub o konstrukcji skorupowej za¬ 
wierał w przedniej części ruchomą 


wieżyczkę strzelecką z zainstalo¬ 
wanym w niej karabinem maszyno¬ 
wym MG-15 kal. 7,9 mm. W dalszej 
części kadłuba znajdowała się 
przeszklona kabina pilota wyposa¬ 
żona w niezbędne przyrządy pokła¬ 
dowe. Na ramie osłony kabiny 
(z prawej strony) zamocowano 
maszt anteny. Rurkę pitota zainsta¬ 
lowano w dolnej części kadłuba 
z jego lewej strony. Wejście do sa¬ 
molotu było możliwe poprzez 
otwierany luk, który znajdował się 
u dołu kadłuba na wysokości kra¬ 
wędzi spływu skrzydła. Pomiędzy 
kabiną pilota a lukiem wejściowym 
umiejscowiono komorę bombową 
do przenoszenia ładunku bomb 
o łącznej masie 1000 kg. W tylnej 
części kadłuba znajdowały się dwa 
stanowiska strzeleckie, z których 
górne było osłonięte ruchomym 
wiatrochronem, dolne zaś, zapro¬ 
jektowane w kształcie gondoli, wy¬ 
suwano w czasie lotu. Oba stano¬ 
wiska wyposażono w pojedyncze 
karabiny maszynowe MG-15. 

Płat trójdzielny konstrukcji meta¬ 
lowej składał się z krótkiego cen- 
tropłata i dwóch skrzydeł o łamanej 
krawędzi natarcia. Lotki umiesz¬ 
czono na całej długości skrzydeł 
poza ich krawędzią spływu. We¬ 
wnątrz płata zlokalizowano skrzy¬ 


dłowe zbiorniki paliwa. Usterzenie 
pionowe samolotu podwójne kon¬ 
strukcji metalowej. Podwozie głów¬ 
ne chowane w locie do skrzydło¬ 
wych komór. Kółko ogonowe stałe. 
Napęd stanowiły dwa silniki rzędo¬ 
we Jurno 205C o mocy 600 KM 
każdy. Śmigła metalowe, trójłopa- 
towe. Uzbrojenie obronne składało 
się z trzech pojedynczych karabi¬ 
nów maszynowych typu MG-15 
kal. 7,9 mm. Uzbrojenie ofensywne 
było przenoszone w komorze bom¬ 
bowej. Łączna masa ładunku wyno¬ 
siła 1000 kg. Stosowano zestawy 
bomb: 4x250, 8x100 lub 16x50 kg. 

Malowanie i oznakowanie 

Pierwsze Ju-86A-1 i D-1 dostar¬ 
czone Luftwaffe miały standardo¬ 
wy, obowiązujący wówczas kamu¬ 
flaż. Zakładał on pokrycie wszyst¬ 
kich powierzchni górnych i bocz¬ 
nych plamami o regularnych kra¬ 
wędziach. Stosowano trzy podsta¬ 
wowe barwy: brunatną (RLM 61), 
zieloną (RLM 62) i jasnoszarozie- 
loną (RLM 63). Wszystkie po¬ 
wierzchnie dolne były malowane 
na kolor błękitny (RLM 65). Ozna¬ 
czenia przynależności państwowej 
w postaci czarnych krzyży z białą 
obwódką umieszczono na górnej 
i dolnej powierzchni skrzydeł oraz 


na kadłubie (tuż za górnym stano¬ 
wiskiem strzeleckim). Na stateczni¬ 
kach pionowych (tylko z zewnętrz¬ 
nej strony) umieszczono czarne 
swastyki wpisane w białe koło na 
tle czerwonej szarfy. Dodatkowym 
oznaczeniem były pięcioznakowe 
kody, które znajdowały się na ka¬ 
dłubie (po obu stronach krzyża) 
oraz skrzydłach. Kolejne znaki ko¬ 
du określały odpowiednio: okręg 
lotniczy, numer pułku, indywidual¬ 
ne oznaczenie samolotu, dywizjon 
i eskadrę. Znaki kodowe miały bar¬ 
wę czarną. Ten typ malowania sto¬ 
sowano w Luftwaffe od połowy 
1936 do września 1938 roku. Po 
tym okresie zaczęto wprowadzać 
nowy rodzaj kamuflażu, który za¬ 
kładał pokrycie wszystkich po¬ 
wierzchni górnych i bocznych regu¬ 
larnymi plamami w barwie czarno- 
zielonej (RLM 70) i ciemnozielonej 
(RLM 71). Powierzchnie dolne sa¬ 
molotu pozostały błękitne (RLM 
65). Jednocześnie wprowadzono 
nowy, czteroliterowy kod na kadłu¬ 
bie i dolnej powierzchni skrzydeł. 
Ju-86 używane przez inne państwa 
miały różnorodne formy malowania 
i oznakowania, których przykłady 
pokazano na planszy barwnej. 

Opracował 
PAWEŁ MISTEWICZ 


Opis planszy barwnej 

1. Ju-86D-1 z ll/KG 253 - Luftwaffe 1938 r. Samolot w standardowym, segmentowym kamuflażu składającym się z barw: RLM 61/62/63 i 65. Pięcio- 
znakowy kod malowany na kadłubie oraz obu powierzchniach skrzydeł - czarny. Oznaczenia przynależności państwowej w postaci czarnych krzyży 
umieszczonych na kadłubie i skrzydłach uzupełniono czarną swastyką w białym kole na tle czerwonej szarfy (malowane na statecznikach pionowych). 

2. Ju-86K-2 z 1/4 Dywizjonu Bombowego lotnictwa Węgier - 1939 r. Górne i boczne powierzchnie samolotu pokryte nieregularnymi plamami w barwie 
piaskowej, ciemnozielonej i brunatnej. Powierzchnie dolne prawdopodobnie koloru szarobłękitnego. Na kadłubie wymalowano czarną farbą numer 
boczny “G.213". Oznaczenia przynależności państwowej w postaci czerwono-biało-zielonych trójkątów znajdowały się na statecznikach pionowych 
oraz obu powierzchniach skrzydeł. Na kadłubie pod kabiną pilota namalowano godło dywizjonu. 

3. Ju-86E-2 - Luftwaffe 1942r. Maszyna w standardowym kamuflażu (RLM 70/71/65) stosowanym w lotnictwie niemieckim po 1938 roku. Czteroliterowy 
kod (NV + EW) w barwie czarnej umieszczono na kadłubie oraz dolnych powierzchniach skrzydeł. Samolot miał dodatkowo oznaczenia szybkiej iden¬ 
tyfikacji w postaci żółtego pasa wokół tylnej części kadłuba, a także pomalowanych na ten sam kolor dolnych powierzchni końcówek skrzydeł. 
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W chwili zakończenia I woj¬ 
ny światowej USA miały 
na stanie 242 niszczyciele. 
W 1922 r. podjęto decyzję 
o odstawieniu i zakonserwo¬ 
waniu 200 z nich. Te budowa¬ 
ne w czasie wojny (zwłaszcza 
z 4 kominami) odstawiono do 
rezerwy lub sprzedano innym 
państwom. 

Już w 1919 r. powstały nowe 
projekty udoskonalonych nisz¬ 
czycieli, ale narastający kry¬ 
zys nie sprzyjał ich szybkiej 
realizacji. Dopiero w 1932 r. 
przystąpiono do budowy nisz¬ 
czyciela FARAGUTH, którą 
zakończono w 1934 r. Do 
1937 r. wyprodukowano udo¬ 
skonalone 24 jednostki. 

Wychodzono z założenia, że 
oprócz służby patrolowej 
i konwojowej głównym zada¬ 
niem nowych niszczycieli bę¬ 
dzie zwalczanie okrętów pod¬ 
wodnych oraz przystosowanie 
do ataków torpedowych. Stąd 
odpowiednie wyposażenie 
w potrzebne do zadań uzbro¬ 
jenie. 

Bacznie obserwowano osią¬ 
gnięcia stosowane w budowie 
podobnych jednostek w Wiel¬ 
kiej Brytanii i Japonii, zwraca¬ 
jąc uwagę na ekonomiczną 
stronę budowy i możliwości 
ich seryjnej produkcji. 

Po doświadczeniach z no¬ 
wym typem w klasie POR¬ 
TER, który stał się liderem 8 
flotylii niszczycieli, kontynu¬ 
owano kolejne, ulepszone 
wersje: typu MAHAN w liczbie 
16 jednostek, DUNLOP 2, 
GRIDLEY 12, BAGLEY/BAN- 
HAM 10, SOMMERS 5, SIMS 
12, wyposażając je w najnow¬ 
sze systemy kierowania 
ogniem artylerii, udoskonalo¬ 
ne wyrzutnie torped, bomby 
do zwalczania celów podwod¬ 
nych, nowe środki łączności, 
rozbudowano także lekką ar¬ 
tylerię do zwalczania samolo¬ 
tów. 


Przed rozpoczęciem II wojny 
światowej wszystkie nowo bu¬ 
dowane niszczyciele miały as- 
diki do wykrywania celów pod¬ 
wodnych, a od 1937 r. również 
radary. W nowy system rada¬ 
rowy wyposażono po raz 
pierwszy niszczyciel LIRI; 
wkrótce aparaturę i anteny ra¬ 
darowe montowano na wielu 
okrętach USA. 

Trwające w latach trzydzie¬ 
stych konflikty jak: wkroczenie 
w 1931 r. Japonii na teren 
Mandżurii, napad Włoch 
w 1935 r. na Abisynię, najazd 
Japonii w 1935 r. na Chiny, 
wojna domowa w Hiszpanii, 
a zwłaszcza rozbudowa floty 
i lotnictwa w Niemczech po 
dojściu Hitlera do władzy 
w 1933 r. - skłoniły USA do 
znacznego i szybkiego rozwo¬ 
ju sił zbrojnych, w tym Mary¬ 
narki Wojennej. Na stanie 
w czynnej służbie były wów¬ 


czas tylko 54 niszczyciele, 
niektóre nie w pełni wyposa¬ 
żone i przygotowane do dzia¬ 
łań bojowych. 

W 1937 r. Kongres USA za¬ 
akceptował budowę dużej se¬ 
rii niszczycieli udoskonalone¬ 
go typu BENSON. Ich seryjna 
produkcja rozpoczęła się 16 
maja 1938 r. Oddanie pierw¬ 
szej jednostki tego typu zapla¬ 
nowano na 15 października 
1939 r. 

W 1938 r. rozpoczęto pracę 
nad 8 dalszymi jednostkami. 
W latach 1939-1943 w stocz¬ 
niach zbudowano 96 niszczy¬ 
cieli w zmodyfikowanej wersji 
BRISTOL. 

Zwrócono też uwagę na ko¬ 
nieczność zwiększenia artyle¬ 
rii przeciwlotniczej, stopniowo 
zwiększając jej liczbę na nowo 
oddawanych do służby jed¬ 
nostkach. 

W czasie II wojny światowej 
ten typ niszczycieli brał udział 
w walkach na morzach i oce¬ 
nach świata, wykonując z du¬ 
żym powodzeniem powierzo¬ 
ne zadania. W latach 1949- 
1956 odstawiono je do rezer¬ 
wy US NAVY, część sprzeda¬ 
no innym państwom lub w ra¬ 


mach pomocy wojennej prze¬ 
kazano nieodpłatnie krajom 
zaprzyjaźnionym z USA, po¬ 
zostałe przebudowano na 
szybkie poławiacze i niszczy¬ 
ciele min. 

Budowa modelu 

Modele niszczyciela typu 
BENSON/BRISTOL, zgodnie 
z przepisami NAVIGA, można 
budować z przeznaczeniem 
do udziału w zawodach klasy 
F2-A, B, C, jako wielofunkcyj¬ 
ne klasy F6, F7 lub wystawo¬ 
we klasy C2, C3, C4. 

Rysunki przedstawiają plan 
modelu na 5 arkuszach. Ze 
względu na ograniczone moż¬ 
liwości formatu czasopisma, 
wykonano je w podziałkach 
1:75, 1:100 i 1:200, z możliwo¬ 
ścią powiększenia, przy czym 
trzeba zwrócić uwagę na po- 
działki liniowe znajdujące się 
na każdym arkuszu. 

Zastosowanie materiałów 
zależy od przeznaczenia mo¬ 
delu oraz od możliwości tech¬ 
nicznych i wyposażeniowych 
wykonawcy. 

Malowanie 

Kolory muszą odpowiadać 
tego typu jednostkom używa¬ 
nym w czasie II wojny świato¬ 
wej, a mianowicie (nie licząc 
ewentualnych kamuflaży): 
szary bojowy - kadłub powy¬ 
żej KLW; ciemnoszary - po¬ 
kład; czerwono-brązowy (lub 
oliwkowo-brązowy) - kadłub 
poniżej KLW; czarny - lufy 
dział, bomby głębinowe, pole¬ 
ry, zamocowania, numer tak¬ 
tyczny na burcie; czerwony - 
lewe światło pozycyjne; zielo¬ 
ny - prawe światło pozycyjne. 

Zaleca się stosowanie farb 
półmatowych oraz odpowied¬ 
niej podstawki, w zależności 
od przeznaczenia modelu. 

ILIA J. TODOROW 

(Tłumaczenie i opracowanie: J.M.) 


Wielkość modelu wykonanego w wybranej podziałce przedstawia 
się następująco: 


Oryginał 

1:75 

1:100 

1:200 

1:250 

Długość 106,2 m 
Szerokość 11,0 m 
Zanurzenie 3,7 m 

1412,4 mm 
146,3 mm 
49,2 mm 

1062 mm 
110 mm 
37 mm 

531 mm 
55 mm 
18,5 mm 

424,8 mm 
44,0 mm 
14,8 mm 
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AMERYKAŃSKI NIS 




Wyporność stan te 
Wyporność norm& 
Wyporność pełna 
Długość całkowita 
Szerokość ^ 
Zanurzenie 
Moc maszyn napę 
Maksymalna prędf 
Zasięg pływania p 
Zasięg pływania p 
Zasięg pływania pi 
Zapas paliwa 
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io-techniczne niszczycieli BENSON BRISTOL 


iard 

wina w czasie pokoju 
a w stanie bojowym 
ta 

/ 

)ędowych (napęd 2 śrubami) 
dkość 

przy 12 węzłach 
przy 20 węzłach 
przy 25,5 węzła 


1620 t 

1630 t 

2575 t 

2574 t 

2590 t 

2590 t 

106,2 m 

106,2 m 

11,0 m 

11,0 m 

3,7 m 

3,7 m 

50 000 KM 

50 000 KM 

35 w. 

35 w. 

5580 Mm 

5250 Mm 

3880 Mm 

3630 Mm 

2780 Mm 

2700 Mm 

500 t 

441 t 


Załoga w czasie pokoju: 9 oficerów, 

182 marynarzy( 9 + 199 BRISTOL) 

Załoga w czasie wojny: 17 oficerów, 

228 marynarzy (17 + zmienny - BRISTOL) 
Uzbrojenie: 

• 4 lub 5 półautomatycznych dział kalibru 127 mm L/38 
MK, na ruchomych platformach, 

' 4 do 10 podwójnych automatycznych dział kalibru 

27,9 mm, zamienianych w wyniku działań bojowych 
na 20 mm działka OERLIKON i 40 mm typu 
BOFORS Mk 2, podwójnie sprzężone, 

• 1 lub 2 wyrzutnie torped, 5-rurowe, kalibru 533 mm, 

• bomby głębinowe Mk w dużej liczbie, 

• 2 wyrzutnie bomb głębinowych, 

• fumator do stawiania zasłony dymnej. 
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POZOSTAŁE RYSUNKI W NASTĘPNYM NUMERZE 














































































































































































































































W BUTEL 

Modelarstwo butelkowe 
narodziło się prawdopodob¬ 
nie na żaglowcach. Podczas 
długotrwałej ciszy na morzu 
marynarzom dłużył się czas. 
Wypełniali go często loko¬ 
waniem misternie wyko¬ 
nanych modeli żaglowców 
w butelkach. Strzegli 
zazdrośnie tajników tej 
prawdziwie mistrzowskiej 
sztuki. Do dziś zadziwia, 
jak model statku z propor¬ 
cjonalnie wysokimi maszta¬ 
mi i rozwiniętymi żaglami 
można umieścić we wnętrzu 
butelki o wąskiej szyjce. 
Wykonywanie modeli 
żaglowców w butelkach jest 
obecnie ginącym kunsztem. 
Aby ułatwić jego uprawianie, 
przedstawiamy tajniki mode¬ 
larstwa butelkowego. 


W arunkiem rozpoczęcia 
pracy jest posiadanie 
butelki o dużej średnicy wlotu 
szyjki (minimum 25 cm). Po¬ 
winna być ona przezroczysta 
lub słabo barwiona, aby nie 
wpłynęło to ujemnie na kolo¬ 
rystykę umieszczonego we 
wnętrzu modelu. Szkło musi 
być ponadto bardzo cienkie 
i gładkie, aby nie załamywało 
światła. 

Najlepiej jest dobierać mo¬ 
del do kształtu butelki, a nie 


odwrotnie. Zanim zadecydu¬ 
jemy o jego wielkości, trzeba 
obliczyć wewnętrzne wymia¬ 
ry butelki i dopiero dobrać ta¬ 
ką konstrukcję i w takiej po- 
działce, aby wypełniała wnę¬ 
trze, a jednocześnie przecho¬ 
dziła przez szyjkę. Ważna 
jest nie tylko wysokość całko¬ 
wita modelu, lecz i jego dłu¬ 
gość. Powinien on ładnie wy¬ 
pełniać wnętrze, co jest do¬ 
wodem smaku plastycznego. 

Do uprawiania modelar¬ 


stwa butelkowego potrzebne 
będą narzędzia, którymi bę¬ 
dziemy wkładać elementy 
modelu do butelki i monto¬ 
wać go. Zadziwiają one nie 
tylko kształtami, ale prostotą. 
Trzeba je zrobić samemu, 
najlepiej z drutu stalowego 
0 2-4 mm (wg rys. 1). 

Modelarzom nie mającym 
doświadczenia radzimy wy¬ 
konać konstrukcję dającą się 
umieścić w butelce w całości. 
Kadłub takiego modelu powi- 
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B - widełki, C - haczyki, D - nożyki do 
obcinania nitek, E - pędzelek. 
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nien być smukły, aby mógł 
przejść przez wąską szyjkę. 
Zalecane jest nawet nieduże 
odstępstwo od wyglądu burt 
i szerokości kadłuba. Prze¬ 
krój poprzeczny kadłuba 
w stosunku do średnicy we¬ 
wnętrznej szyjki butelki 
przedstawia rys. 2. 

Kadłub wykonujemy z drew¬ 
na liściastego (lipa, olcha) 
i robimy w nim otwory, w któ¬ 
rych zostaną osadzone masz¬ 
ty. W odległości ok. 2 mm od 
nich w stronę rufy nawierca¬ 
my otworki średnicy 0,8 mm, 
przez które będziemy prze¬ 
wlekać nitki (sztagi, brasy 
i pikfał). Z ich pomocą posta¬ 
wimy maszty. Na rufie wierci¬ 
my otwór dla bomszotu. 
W nadburciu robimy otwory 
0,8 mm, przez które będą 
przewleczone nitki want i pa- 
dunów (rys. 3). Pod dnem 
kadłuba, w części dziobowej, 
mocujemy ucho z cienkiego 
drucika, przez które będą 
przetykane nitki wzdłuż osi 
kadłuba. Jest ono konieczne, 
ponieważ bez niego nitki, któ¬ 
rymi mamy stawiać maszty, 
nie przyjęłyby idealnie prostej 
linii w osi wzdłużnej kadłuba 
i butelki. Można by je nawet 
niechcący przykleić do podło¬ 
ża. 



Maszty w modelach loko¬ 
wanych w butelkach nie po¬ 
winny być sztywne - muszą 
mieć konstrukcję „łamani”. 
Jeżeli za masztem nie ma 
nadbudowy, można go “ła¬ 
mać” zaraz przy pokładzie, 
jeżeli za nim znajdują się np. 
kasztel, nadbudówki lub wyż¬ 
szy pokład, trzeba to zrobić 
nieco wyżej od nich. W wy¬ 


znaczonym miejscu przeci¬ 
namy go. Zawiasy mogą być 
dwojakiego rodzaju (rys. 4). 
Przykład drugi przedstawiony 
na tym rysunku jest bardziej 
niezawodny. W dolnej części 
masztu (odciętej) żłobimy 
dwa rowki do umieszczenia 
drutu zawiasu. W drugiej czę¬ 
ści masztu przewiercamy po¬ 
przecznie otworek 0,8 mm, 


następnie przewlekamy prze¬ 
zeń drut i zaginamy go po 
obu końcach. 

Przed ostatecznym usta¬ 
wieniem masztów nawierca¬ 
my w nich otwory tuż nad 
miejscami mocowania rej, 
przez które będziemy przety¬ 
kać nici sztagów (rys. 3). 


Dokończenie na str. 22 
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PAKIETY AKUMULATORÓW 



Firma TEAM ORION (od¬ 
dział firmy Neidhart w Szwaj¬ 
carii) dostarcza pakiety aku¬ 
mulatorów Ni-Cd o wysokich 
parametrach elektrycznych 
do modeli zawodniczych. Ze¬ 
stawy akumulatorów są do¬ 
bierane komputerowo w celu 
osiągnięcia możliwie najwięk¬ 
szej pojemności. Każde ogni¬ 
wo jest poddawane procesowi 
Molecular Celi Activation. 

Akumulatory te były używa¬ 
ne przez czołowych zawodni¬ 
ków świata w 1995 r., np. 


Matta Francisa - mistrza 
świata w klasie ET10/2WD 
i Marka Pavidisa najlepsze¬ 
go w świecie w klasie 
ET10/4WD. 

Firma dostarcza zestawy 
akumulatorów (6 ogniw) na¬ 
stępujących typów: 

• 1400SCR SANYO - prze- 
znaczone dla wszystkich klas 
modeli, np. FI i ETC-10, o sil¬ 
nikach typu STOCK; 

• PANASONIC SP - akumu- 
latory o największej pojemno¬ 
ści dla klas E-10; 


• SANYO SP - najbardziej 
popularne, używane przez ak¬ 
tualnych mistrzów świata. No¬ 
wa wersja AT2906XS o bar¬ 
dzo wysokim napięciu. Pierw¬ 
sze nowe zestawy PRO 
PUNCH, oznaczone „XS”, 
przeznaczone do tych zasto¬ 
sowań, gdzie szybkość jest 
ważniejsza niż pojemność. Są 
one kompletowane z akumu¬ 
latorów, które mają minimalne 


napięcie na ogniwo 1,135 V 
przy obciążeniu 20A. Ogniw 
tych używał Matt Francis na 
zawodach w Japonii, gdzie 
zdobył mistrzostwo świata 
w klasie ET-10/2WD w 1995 r. 
Są one niezastąpione w kla¬ 
sach 2WD, FI i STOCK. 
W tabeli podano parametry 
elektryczne pakietów (6 
ogniw). 

EDWARD LIBERADZKI 




Parametry pakietów (6 ogniw) akumulatorów firmy ORION 


OZNACZENIE PAKIETU 

SUPER 1 

(B 

BEAST 

SUPERSUPRA 

PRO ( TEAM 

ACTIVATED 

Typ akumulatora 

Prąd 

Napięcie 

Czas 

Pojemność 

Czas 

Pojemność 

Czas 

Pojemność 

Czas 

Pojemność 

obciążenia 

końcowe 

rozład. sek. 

Ah 

rozład. sek. 

Ah 

rozład. sek. 

Ah 

rozład. sek. 

Ah 

Panasonic 

P-170SCRZ 

20A 

0.8V 

350-359 

1.94-1.99 

360-369 

2-2.05 

370-379 

2.0-2.1 

380-+ 

2.1 + 

SANYO 

20A 

0,8V 

265-274 

1,47-1,52 

275-279 

1,52-1,55 

280-284 

1,55-1,57 

285- + 

1,58 + 

1400SCR 

30A 

0,7V 

175-179 

1,45-1,49 

180-184 

1,5-1,53 

185-189 

1,54-1,57 

190-+ 

1,58 + 

SANYO 

17A 

0,8V 

380-394 

1>9-U6 

395-404 

1,86-1,90 

40S4T9 

W 

420- + 

1,98 + 

1700SCRC-SP 

20A 

0,9V 

325-334 

1,8-1,85 

335-344 

1,86-1,91 

345-354 

1,91-1,96 

355- + 

1,97 + 


30A 

0,7V 

215-224 

1,79-1,86 

225-229 

1,87-1,90 

230-234 

1,91-1-95 

235- + 

1,95 + 



pomaga 


□ WIESŁAW WYPIJEWSKI - ul. 

Baranowska 4, 02-495 Ursus, tel. 
662-71-30 - sprzeda aparaturę RC 
Mu!tiplex 1010 35 Mhz 9-kanałową 
lub zamieni na sprawną 4-kana- 
łową 35 Mhz. 

□ MICHAŁ MAREK - Olesiec 
Stary 57, 63-313 Chocz - sprzeda 
aparaturę RC 2-kanałową (FM 214) 
tel. (0-62) 412-361, po godz. 16.oo. 

□ ZBIGNIEW SZAJEWSKI - ul. 
Koszarowa 10/22, 23-200 Kraśnik 
- sprzeda numery „Modelarza", 
„Małego Modelarza" i „Planów 
Modelarskich” z lat 60-90. 
Szczegółowy wykaz po przesłaniu 
zaadresowanej koperty ze 
znaczkiem. 

□ PAWEŁ GOŁASZEWSKI - ul. 

Łokietka 5, 19-500 Gołdap - 
poszukuje planów modeli samo¬ 
lotów II wojny światowej sterowa¬ 
nych radiem. Odstąpi silniki spali¬ 


nowe 7,5 i 10 cm 3 . Nawiąże kontakt 
z modelarzami interesującymi się 
modelami z napędem elek¬ 
trycznym. 

□ TOMASZ KULAK - Lgota 
Górna 169 a, 42-295 Koziegłowy, 
tel. (0-34) 142-361 - poszukuje 
modeli kartonowych (1:33) 
samolotów Su-25, MiG-23, F-15, 
MiG-25. Wydawnictwo nieważne. 

□ TADEUSZ ANDRZEJEWSKI - 
ul. Zawilcowa 3, 91-864 Łódź - 
odstąpi - wymieni 120 szt. „Planów 
Modelarskich". Odpowie na każdy 
list. 

□ KAZIMIR KUJDA - 86633 
Neuburg/Donan, Richard-Wagner 
- Str. 8 Niemcy - poszukuje 
planów, opisów technicznych 
i wszelkich informacji dotyczących 
konstrukcji najstarszych łodzi 
motorowych (z lat 1903-1939) oraz 
łodzi parowych i stare roczniki pism 


żeglarskich i motorowodnych w jęz. 
ang. i franc. oraz „Popular 
Mechanix" 1975-1976; poszukuje 
także planów statków pasażerskich 
„Cristaforo Colombo” i „Leonardo 
da Vinci”. Proponuje w zamian 
dowolne materiały z zakresu mode¬ 
larstwa okrętowego, katalogi 
i narzędzia, książki z zakresu mary¬ 
narki wojennej i handlowej, roczniki 
flot Weyer’sa, literaturę żeglarską 
w jęz. ang. i niem. oraz sprzęt 
wędkarski - w tym morski. 

□ ANDRZEJ PETRYSZAK - ul. 

Kraszewskiego 64/9, 33-380 

Krynica, tel. 71-51-36 - poszukuje 
numerów „Małego Modelarza": 
10/58, 1/59, 12/61, 5,10/63, 3/64, 
12/65, 9/66, 6,11/68, 7/69, 4/71, 
3/73, 4/75. Za powyższe numery 
zapłaci gotówką. 

□ ŁUKASZ DĄBEK - ul. Słowac¬ 
kiego 3, 32-332 Bukowno - sprze¬ 
da dwa modele plastykowe w skali 
1:72 (Saab Draken i F-8H 
Crusader). 

□ ROBERT JANKOWSKI - ul. 


Poznańska 77, 63-300 Pleszew - 
sprzeda numer 4-5/85 „Małego 
Modelarza” - Statek Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego „Halny". 

□ TOMASZ HUSARZ - ul. Sni- 

gurskiego 9/14, 37-720 Przemyśl 2 
skr. poczt. 336 - zamieni czasopis¬ 
ma: „Skrzydlata Polska", 

„Modelarz", „Mały Modelarz”, 
„Plany Modelarskie”, „Horyzonty 
Techniki", „Zrób Sam", „Młody 
Technik" oraz książki modelarskie, 
lotnicze, całe roczniki z lat 1975- 
1995 na modele plastykowe nie 
sklejone samolotów w skali 1:8, 
1:24 lub sprzeda. Koperta + 
znaczek, także oferty zagraniczne. 

□ TOMASZ BRĄGIEL - ul. 
Dziewanny 15/7, 44-100 Gliwice - 
poszukuje modeli czołgów wozów 
bojowych, żołnierzy w skali 1:35; 
odda modele samolotów w skali 
1:72, wszystkie numery nowej edy¬ 
cji „Skrzydlatej Polski" oraz 
„Przegląd Konstrukcji Lotniczych” 
1-25 oraz wiele monografii lot¬ 
niczych z „Lotnictwa”. 


Dokończenie ze str. 21 

MIKR0ŻAGL0WCE W BUTELKACH 


Konieczne jest przewiercenie otwo¬ 
rów w miejscach łączenia dolnej 
części masztów (kolumny) z górny¬ 
mi (stengi) do przeciągnięcia nici 
want (rys. 6). 

Przychodzi czas na założenie 
rej. Mocujemy je do masztów za 
pomocą cienkiego drucika. Nie mo¬ 
żemy zapomnieć o zrobieniu 
oczek, przez które będą przecho¬ 
dziły nitki (rys. 6). Oczka te formu¬ 


jemy na szpilce lub igle i następnie 
drucikiem z gotowym oczkiem łą¬ 
czymy reję z masztem, odpowied¬ 
nio zawijając końce drutu. Z kolei 
sprawdzamy, czy przez oczko luź¬ 
no przechodzi nitka oraz czy reja 
obraca się i może przyjąć położe¬ 
nie równoległe do masztu. Gafel 
przytwierdzamy podobnie. Wyjątek 
stanowi bom, jego mocowanie 
z wielu względów trzeba wykonać 


jako ruchome (rys. 6). (Utwierdzo¬ 
ny na stałe odrywa się przy lokowa¬ 
niu modelu w butelce i silnie zgnia¬ 
ta żagiel.) 

Następnym elementem jest 
bukszpryt. Na modelach żaglow¬ 
ców XIX i XX w. zamocowujemy 
delfiniak wykonany z igły do szycia 
(część z oczkiem). 

W bukszprycie przewiercamy 
otworki w miejscach, gdzie będą 
zaczepione sztagi dziobowe. Trze¬ 
ba wykonać go i przytwierdzać so¬ 
lidnie, gdyż cała operacja ustawia¬ 
nia masztów w butelce będzie zale¬ 


żała od wytrzymałości tej części 
statku (rys. 7). 

Po wyschnięciu kleju sprawdza¬ 
my, czy maszty wraz z rejami moż¬ 
na położyć w kierunku rufy. Doko¬ 
nujemy próby lokowania modelu 
we wlocie szyjki butelki. Znamy te¬ 
raz ewentualny luz w szyjce i mo¬ 
żemy zaprojektować nadbudówki 
i inne wyposażenie, tak aby nie 
zwiększyło ono objętości złożone¬ 
go modelu. 

Dokończenie w następnym numerze 

CEZARY CIESIELSKI 

fot. Magdalena Mencel 
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-ZAWODY STREFOWE MODELI FSR-Y 



decydował silnik i umiejętności 
zawodnika. Obyło się bez poży¬ 
czenia czy wymienienia kwarcy 
(co dawniej zdarzało się na¬ 
gminnie), gdyż każdy zawodnik 
miał wymagane 4 komplety. 

Zastosowane w modelach ka¬ 
dłuby - to oryginały lub odwzo¬ 
rowane kształty najlepszych 
konstrukcji słynnych zawodni¬ 
ków z Wielkiej Brytanii, Włoch 
i Rosji. Świadczy to, że nasi za¬ 
wodnicy potrafią szybko i sku¬ 
tecznie wykorzystywać najnow¬ 
sze zdobycze techniczne w tej 
konkurencji. 

Sędzią głównym zawodów był 
doświadczony w tej klasie Bog¬ 
dan Ludkowski z Łodzi, kierow¬ 
nikiem startów - znany zawod¬ 
nik Krzysztof Lisiak z Białego¬ 
stoku, a obsługę komputera za¬ 
pewnili Grzegorz Jermołaj i Piotr 
Jędrzejczak (ten ostatni to twór¬ 
ca programu dla modeli pływają¬ 
cych). Komputeryzacja startów 
ze świetlną tablicą pokazującą 
czas trwania wyścigu i aktualny 
stan zaliczanych okrążeń przez 
każdego zawodnika jest wielkim 
osiągnięciem technicznym, któ¬ 
rego mogą nam pozazdrościć 
znacznie bogatsze państwa. 

Mimo trudnych warunków po¬ 
godowych: zimna, silnego wia¬ 
tru i dużego sfalowania wody, 
starty odbywały się ściśle wg 
programu. Sytuacja zmuszała 
jednak zawodników do ostroż¬ 
nej i wolniejszej jazdy. 

Poważniejszym zgrzytem były 
uwagi krytyczne, a nawet prote¬ 
sty związane z przekraczaniem 
80 decybeli przez wiele silników, 
co spowodowało dyskwalifikację 
zawodników oraz wprowadzało 
nerwowość, nieprzyjemne ko¬ 
mentarze i rozdżwięki na temat 
interpretacji przepisów NAVIGA. 
Wynikało to, moim zdaniem, 
z faktu, że na wielu imprezach 
nie prowadziło się dotychczas 
pomiarów głośności lub używa¬ 
no nie atestowanego sprzętu. 
Stąd nieprzystosowanie modeli 
i niedostrzeganie problemu ko¬ 
nieczności wyciszenia pracy sil¬ 
ników przez wielu zawodników. 
Na mistrzostwach świata nie ma 
pobłażania, o czym świadczą 
dyskwalifikacje kilku naszych 
czołowych reprezentantów. 

Zastrzeżenie i krytykę budziła 
też metoda wyławiania modeli 
i stan pomostu dla startujących. 
Był on zdeformowany przez lód, 
zbyt krótki i niebezpiecznie wą¬ 
ski, wskutek czego nie odpowia¬ 
dał przyjętym wymaganiom. 
Można jednak mieć nadzieję, że 
organizatorzy przyszłych zawo¬ 
dów w Rawie Mazowieckiej, 
przy współpracy z miejscowymi 
instytucjami, usuną te manka¬ 
menty. 

JAN MARCZAK 

Fot. autor 


23 





Kamil Tomasiewicz z Warszawy startując w klasie FSR-3,5 
w grupie juniorów uplasował się na I miejscu 


P ierwsze strefowe zawody 
modeli pływających klas 
FSR-V przed mistrzostwami 
Polski i świata NAN/IGA-96 w tej 
klasie rozegrano w Rawie Ma¬ 
zowieckiej 3-5 maja br. Następ¬ 
ne zaplanowano na tym samym 
akwenie także w maju, a trzecie 
(31.05.-2.06.96 r.) w Białymstoku. 

Rywalizacja odbyła się na du¬ 
żym sztucznym zbiorniku wod¬ 
nym, zakończonym upustem re¬ 
gulacyjnym i hydroelektrownią. 
Liczne zatoczki sprzyjały umiej¬ 
scowieniu tego rodzaju imprezy. 
W zależności od kierunku i siły 
wiatru można się przemiesz¬ 
czać. Istnieje możliwość wyko¬ 
nania przenośnego pomostu 
startowego, który można usta¬ 
wiać w dowolnym miejscu. 

Przed zasadniczą walką mo¬ 
deli klas FSR-V w dniach 1- 


WYNIKI 


2.05. przeprowadzono elimina¬ 
cje do mistrzostw Polski w FSR- 
H 3,5; 7,5 i 15. Startowało 10 za¬ 
wodników. Stanowiły one dodat¬ 
kową atrakcję dla widzów i oka¬ 
zję do wymiany doświadczeń. 

Miłym zaskoczeniem był udział 
zawodników w klasach FSR-V, 
w tym zwłaszcza juniorów, któ¬ 


rzy przyjechali na koszt własny. 
Cieszył też poziom ich technicz¬ 
nego przygotowania - często 
nie ustępowali umiejętnościami 
mistrzom. Niektórzy z seniorów 
przywieźli ze sobą po kilku do¬ 
brze przygotowanych juniorów, 
m. in. Józef Bańbor z Knurowa, 
Zbigniew Ciećwierz z Konstan¬ 
cina, Stanisław Czarnecki z woj. 
konińskiego, Kazimierz Tasarek 
z Rudy Śląskiej. 

W klasie FSR-3,5 startowało 
20 juniorów i 22 seniorów, w 6,5 
- 14 juniorów i 20 seniorów oraz 
w 15-21 seniorów; było to 
wspaniałe widowisko. 

Wielu zawodników, w tym 
również juniorów, startowało na 
superwyczynowych i drogich sil¬ 
nikach włoskiej firmy CMB. Wy¬ 
niki były imponujące - tak jak 
w czołówce europejskiej. Były 
też modele z silnikami OPS, 
MWS, ROSSI i WEBRA, ale 
występowały sporadycznie. 
Marka aparatury RC nie miała 
większego wpływu na wyniki, 


Trudne warunki biegów widać po sfalowanej wodzie. 
Obsługa łodzi miała wiele pracy z wyławianiem modeli. 


Klas a 

Juniorzy: 

1 - Paweł Tomasiewicz - Warszawa - 

32 okr. 

2 - Michał Borkowski - Wrocław - 31 okr. 

3 - Michał Szczotka - Katowice - 27 okr. 

Seniorzy: 

1 - Ryszard Dziergwa - Wrocław - 46 okr. 

2 - Adam Tasarek - Katowice - 45 okr. 

+ 4,2 s 

3 - Mariusz Pichliński - Wrocław - 45 okr. 

+ 6,1 s 

KJ a§ą FSft-fc g 

Juniorzy: 

1 - Łukasz Kachowicz - Opole - 59 okr. 

2 - Łukasz Malczyk - Warszawa - 40 okr. 

3 - Konrad Kosowski - Warszawa - 35 okr. 


Pomost startowy, zbyt krótki i zbyt wąski. 

Ma go zastąpić pełnowymiarowy i przenośny. 




Klą s ąF§ R- 1 $ 

Seniorzy: 

1 - Maciej Duchiński - Wrocław 

2 - Krzysztof Cieśla - Konin 

3 - Franciszek Korziuk - Elbląg 


Seniorzy: 

1 - Wojciech Linkiewicz - Gorzów Wlkp. 

- 44 okr. 

2 - Adam Tasarek - Katowice - 44 okr. 

+ 23 s 

3 - Stanisław Górka - Warszawa - 40 okr. 


Z lewej Maciej Duchiński (Wrocław) 
najlepszy w klasie FSR-V15 






























Program 
kutra , 
wielozadani 


w klasie 


Wykonanie modelu i przygotowanie te¬ 
go programu przez Fridolina Marka 
z Austrii (z zawodu technika urządzeń 
telefonicznych) trwało łącznie z próba¬ 
mi 5 lat. Można pozazdrościć mu wy¬ 
trwałości, warunków technicznych 
i finansowych, no i oczywiście pogratu¬ 
lować wspaniałych wyników. Warto tu 
przypomnieć, że ten Austriak był znany 


w poprzednich latach z licznych wystą¬ 
pień na zawodach i mistrzostwach 
świata ze swym poprzednim modelem 
jachtu motorowego Nausikaa. 

Na szczególną uwagę zasługuje dy¬ 
daktyczna strona prezentowanego pro¬ 
gramu. Wszystkie komendy i czynno¬ 
ści są autentyczne jak na prawdziwej 
jednostce: przygotowanie do wyjścia 


w morze, odbijanie, praca, powrót, za¬ 
kończenie. Jest to godne naśladowania 
przez naszych wykonawców modeli 
klasy F6 i F7, ponieważ wierność wyko¬ 
nania jest oceniana przez komisję sę¬ 
dziowską i ma wpływ na liczbę przyzna¬ 
wanych punktów. 

Opracował: JAN MARCZAK 


Przybycie na Przylądek Artemijski 




Opuszczenie nurka do wody 

66. Robotnik obsługujący linę 
nośną obraca kosz z powro¬ 
tem 

67. Pusty kosz zostaje ponow¬ 
nie opuszczony w pobliżu nur¬ 
ka 


39. Po dotarciu na wyznaczo¬ 
ne miejsce silnik zostaje wyłą¬ 
czony 

40. Z otworu wylotowego prze¬ 
staje wydobywać się dym spa¬ 
lin 

41. Pompa podająca wodę 
chłodzącą do silnika przestaje 
działać 

42. Marynarz na dziobie zwal¬ 
nia stoper opuszczający kotwi¬ 
cę 

43. Kotwica rufowa zostaje 
opuszczona na dno 

44. Marynarz na dziobie za¬ 
trzymuje stoper opuszczający 
kotwicę 


Praca załogi na pokładzie 


45. Kotwica dziobowa zostaje 
opuszczona na dno 

46. Marynarz ciągnie linę na 
maszcie rufowym 


47. Kosz połowowy zostaje 
podniesiony w górę 

48. Niepotrzebne już światła 
pozycyjne zostają wyłączone 


Rozpoczęcie poszukiwania i wydobywania gąbek 


49. Robotnik w żółtej koszuli 
kręci korbą 

50. Dźwig podnosi nurka do 
góry 

51. Członek załogi uruchamia 
pompę podającą powietrze 
wypełniające strój nurka 


52. Drzwiczki relingu zostają 
otwarte; następuje sprawdze¬ 
nie prawidłowości działania 
reflektora w ręku nurka 

53. Robotnik w białej koszuli 
obraca koło podnośnika 

54. Dźwig obraca nurka 
w stronę burty 

55. Marynarz 
w czerwonej 
koszuli urucha¬ 
mia dźwig 

56. Ramię 
dźwigu opusz¬ 
cza się z nur¬ 
kiem w dół 

57. Robotnik 

w żółtej koszuli 
kręci korbą 

w odwrotnym 
kierunku 


58. Nurek zostaje całkowicie 
zanurzony w wodzie 

59. Zużyte powietrze ze stroju 
nurka wydostaje się z wody 
w postaci bąbelków 

60. Robotnik w zielonej koszu¬ 
li obraca korbą opuszczając 
kosz połowowy na gąbki 

61. Pusty kosz zostaje wycią¬ 
gnięty z wody (próba działa¬ 
nia) 

62. Marynarz w liliowej koszuli 
kręci kołem obracającym 
dźwig z koszem 

63. Dźwig obraca się i podno¬ 
si kosz na pokład 

64. Robotnik w niebiesko-bia- 
łej koszuli uruchamia ramię 
dźwigu 

65. Ramię dźwigu opuszcza 
się ponownie w dół 
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Wydobycie 
gąbek 
na pokład 

68. Nurek napełnia gąbkami 
kosz 

69. Robotnik w zielonej koszu¬ 
li kręci korbą 

70. Kosz pełen gąbek zostaje 
podniesiony w górę do wyso¬ 
kości relingu 

71. Marynarz w biało-niebie- 
skiej koszuli uruchamia ramię 
z koszem 

72. Ramię dźwigu unosi się do 
góry 

73. Robotnik w koszuli lila ob¬ 
raca korbą ramię z koszem 

74. Dźwig obraca się z ko¬ 
szem wypełnionym gąbkami 
i ustawia go nad wanną 

75. Gąbki z kosza trafiają do 
wanny 

76. Robotnik strumieniem wo¬ 
dy oczyszcza gąbki z mułu 
i wodorostów 



77. Gąbki zostają w ten spo¬ 
sób oczyszczone 

78. Dźwig obraca się na pra¬ 
wą burtę, opuszcza ramię do 
wody, by wyciągnąć skrzynkę 
z narzędziami podaną wcze¬ 
śniej nurkowi i podnosi ją po¬ 
nad reling 

79. Skrzynka z narzędziami 
zostaje odstawiona na pokład 



Wydobywanie kosza z gąbkami 


Polowanie na rekina 


80. Alarm! Alarm! 
Alarm! Rekin w po¬ 
bliżu 

81. Marynarz pró¬ 
buje złowić rekina 
na wędkę 

82. Rekin złowiony 
i z wielkim trudem 
wyciągnięty z wody 



Polowanie na rekina 




Znalezienie 

KSfdon, 


Wydobycie 

posągu 

Posejdona. 

Poniżej - 

umieszczony 

na palecie po 

wydobyciu 

posąg 

Posejdona. 


83. Nurek po znalezieniu antycz¬ 
nego posągu umieszcza go na 
palecie w celu podniesienia na 
pokład 

84. Paleta z posągiem zostaje 
przemieszczona w górę i ustawio¬ 
na na pokładzie 

85. Nurek zostaje wyciągnięty 
z wody na pokład 

86. Zadowolony z zakończenia 
pracy marynarz obsługujący pom¬ 
pę podającą powietrze nurkowi 

87. Podniesienie kotwicy rufowej 

88. Podniesienie kotwicy dziobo¬ 
wej 


89. Podniesienie 
i ustawienie na swoim miejscu ko¬ 
sza połowowego 




Kucharz wychodzi 
z kambuza z kawą 


Niespodzianki - 
Czyszczenie pokładu - 
Powrót do portu " 


90. Bumelujący marynarz, prze¬ 
bywający pod obróconą do góry 
dnem łodzią, odchyla jej burtę 
i pociąga wino z butelki 

91. Jeden z marynarzy czyści po¬ 
kład szczotką 

92. Silnik Diesla zostaje ponow¬ 
nie uruchomiony; rurę wydecho¬ 
wą opuszczają spaliny; zostaje 
uruchomiona pompa z wodą 
chłodzącą silnik; kuter rozpoczy¬ 
na rejs powrotny do portu; jeden 
z marynarzy siusia za burtę 

93. Manewr dobijania; wyłącze¬ 
nie silnika i pompy; opuszczanie 
flagi 

94. Osłony okien sterówki zostają 
zamknięte 


Fragment wyposażenia pokłado¬ 
wego (m. in. miniaturowa 
skrzynka z butelkami Coca-Coli) 



Bumelujący w czasie pracy 
marynarz, schowany pod 
odwróconą do góry dnem 
łodzią ratowniczą, odchyla 
jedną burtę i rytmicznym 
ruchem pociąga wino z butelki. 
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MODELARSTWO PLASTYKOWE 



Dokończenie ze str. 5 


Imprezą towarzyszącą mistrzo¬ 
stwom byt VII Ogólnopolski Kon¬ 
kurs Modeli Plastykowych Samo¬ 
lotów. Wzięło w nim udział 54 mo¬ 
delarzy, którzy wystawili 63 pra¬ 
ce. Rozegrano go w 6 klasach, 
najwięcej modeli pokazano w kla¬ 
sie F4-IC juniorów (20) i w klasie 
F4-IB (14). 

Komisja sędziowska najwyżej 
oceniła pracę Andrzeja Ziobera 
z „Sokoła” Witkowo, który za mo¬ 
del samolotu Lockhead A-l2 
otrzymał 96,00 pkt i Grzegorza 
Stróżka z „DA-TY” Łódź - za mo¬ 
del samolotu MIG-29A (uzyskał 
87,50 pkt). 

Mimo wprowadzenia oddzielnej 
klasy dla modeli śmigłowców, by¬ 
ła ona bardzo słabo obsadzona - 
wystawiono 4 modele; w klasie 
dioram lotniczych tylko 2 prace. 
Sądzę, że jest to spowodowane 
dużą liczbą konkursów ogólnopol¬ 
skich odbywających się w ostat¬ 
nim czasie, np. w Szczecinku, To¬ 
maszowie Maz., Warszawie, Biel¬ 
sku-Białej czy Gnieźnie. 

Wszystkie prace biorące udział 
w obu konkursach eksponowano 
na wystawie 20-21 kwietnia br. 
Cieszyła się ona ogromnym zain¬ 
teresowaniem zwiedzających. 
Tradycyjnie dziennikarze łódzkiej 


telewizji przeprowadzili wiele wy¬ 
wiadów z organizatorami, sędzia¬ 
mi oraz wykonawcami prac, przy¬ 
gotowując materiał do cykliczne¬ 
go programu „Plastykowy hit”. 

Mistrzostwa Polski spełniły 
oczekiwania organizatorów. Mi¬ 
strzowie otrzymali puchary i me¬ 
dale, wicemistrzowie tylko meda¬ 
le. Dzięki sponsorom organizato¬ 
rzy nagrodzili II i III miejsca oraz 
przekazali 12 pucharów w klasy¬ 
fikacjach klubowych i zespoło¬ 
wych okręgów LOK. 

Miłym akcentem było wręcze¬ 
nie wielu nagród specjalnych dla 
najmłodszych uczestników. 

Najpoważniejszymi sponsora¬ 
mi mistrzostw były: „RA- 
DIO-ŁÓDŹ oraz Przedsiębior¬ 
stwo Przemysłu Chłodniczego 
„CHŁODNIA-ŁÓDŻ", firma GPM 
Grzegorza Pomorskiego z Łodzi 
i „MIRAGE-HOBBY” Adama Zie¬ 
lińskiego z Warszawy. 

Adam Zieliński zgłosił propozy¬ 
cję wprowadzenia do XIV Mi¬ 
strzostw Polski w 1997 r. klas 
standard i zobowiązał się do 
ufundowania nagród w tych kla¬ 
sach w postaci modeli firmy „MI¬ 
RAGE-HOBBY”. Jest to propo¬ 
zycja godna zastanowienia. 

WŁODZIMIERZ GÓRAJEK 


Dokończenie Wyników Mistrzostw Polski 


Klasa II - B2 juniorów - wozy bojowe 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Róża Bartosz 

Delfin Gdańsk 

M 5 A 1 Stuart 

73,00 

1 V-MP 

Troiński Jacek 

MDK Szczecinek 

Bergerpanther 

63,00 

II V-MP 

Kozłowski Rafał 

OPP Grudziądz 

Sdkfz 179 

58,00 

Sklasyfikowano 25 zawodników z 37 modelami. 



Klasa II - B2 seniorów - 

wozy bojowe 



Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Składowski Jakub 

MDK 

Tomaszów Maz. 

Panzer 

81,00 

1 V-MP 

Michalski Marek 

Radarek Zgierz 

BRDM - 2 

77,00 

II V-MP 

Padechowicz 




Mirosław 

ŁKM LOK 

Bergerpanther 

73,00 


Sklasyfikowano 10 zawodników z 14 modelami 


Klasa II- C -pojazdy cywilne 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

I V-MP 

II V-MP 

Jóżwiak Marcin 
Boczkowski Adam 
Góralczyk Tomasz 

Orzeł Gniezno 
ŁKM LOK 

Orzeł Gniezno 

Ford LTL 
Mercedes Benz 
Mercedes Benz 

90,00 

72,00 

70,00 


Sklasyfikowano 12 zawodników z 14 modelami. 
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Panzer IV Jakuba Składowskiego (MDK Tomaszów Maz.) - 
pierwsze miejsce w klasie II-B2 (grupa seniorów) 


Klasa U-C3- motocykle 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Brożyna Grzegorz 

Delfin Gdańsk 

NSU Kettenkr. 

81,00 

1 V-MP 

Sabela Bartek 

DA-TA Łódź 

Honda CX 500 

80,00 

II V-MP 

Piąsta Henryk 

ŁKM LOK 

Suzuki RGB 

79,00 


Sklasyfikowano 8 zawodników z 9 modelami. 


Klasa II- Dl - dioramy lądowe 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Boczkowski Adam 

ŁKM LOK 

Libia 1942 r. 

74,50 

1 V-MP 

Przybył Albin 

Radarek Zgierc 

Rain 1632 r. 

74,00 

II V-MP 

Adamczak Sławomir 

Orzeł Gniezno 

b.n. 

73,00 


Sklasyfikowano 17 zawodników z 20 dioramami. 


Klasa II-D2- dioramy morskie 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

I V-MP 

II V-MP 

Ruszczyński Maciej 
Trawiński Marcin 
Mądraszewski Piotr 

Huzar Łódź 

Rubin Toruń 
Rubin Toruń 

Rabaul 1942 r. 
Nelson w porcie 
Desant a Ajax 

81,00 

77,00 

71,00 


Sklasyfikowano 5 zawodników z 6 dioramami. 


Klasa III -Ml - motorowce 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Ziober Andrzej 

Sokół Witkowo 

Vosper 

90,50 

1 V-MP 

Muster Leszek 

MDK Ełk 

Nanuszka 

89,50 

II V-MP 

Golik Mirosław 

Biała Podlaska 

ORP Wyżeł 

86,00 


Sklasyfikowano 5 zawodników z 5 modelami 


Klasa III -M2- motorowce 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Gałkowski Paweł 

Delfin Gdańsk 

Krążownik 

TONĘ 

90,00 

1 V-MP 

Sabela Bartek 

DA-TA Łódź 

USS Missouri 

84,00 

II V-MP 

Maik Jerzy 

ŁKM LOK 

Krążownik 

EMDEN 

81,00 


Sklasyfikowano 7 zawodników z 9 modelami 
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Klasa III-S- żaglowce 


Tytuł 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

MP 

Mądraszewski Piotr 

Rubin Toruń 

Galion 

84,00 

1 V-MP 

Okrojek Sławomir 

ŁKM LOK 

s/y Polonez 

82,00 

II V-MP 

Kondras Lucjan 

TPD Łódź 

Stella 

79,00 


Sklasyfikowano 6 zawodników z 8 modelami 


Klasyfikacja pucharowa klubów 


M. 

Fundator pucharu 

Nazwa klubu 

Punkty 

1 . 

Dowódca 5 Zgierskiego 

Pułku Radiotechnicznego 

„Delfin" Gdańsk 

300 

2. 

Zarząd Okręgowy LOK Łódź 

Młodzieżowy Dom Kultury 
w Szczecinku 

285 

3. 

Sklep Modelarski 
„DA-TA" w Łodzi 

„Orzeł" Gniezno 

275 


Sklasyfikowano 22 kluby modelarskie. 


Wyniki Ogólnopolskiego 
Konkursu 


Klasa F4 - IA 


M. 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

1. 

Balcerzak Ireneusz 

Sp-nia Mieszk. 
Łask 

P 38 Lighting 

81,00 

2. 

Kapuściński Ryszard 

Orzeł Gniezno 

P 51D Mustang 

70,00 

3. 

Włodarczyk Robert 

Orzeł Gniezno 

Me - 110 C 4 

68,50 


Sklasyfikowano 7 zawodników z 10 modelami. 


Klasa F4 - IB 


M. 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

1. 

Lewandowicz Maciej 

MDK 

Tomaszów Maz. 

Fw -190 F 8 

80,50 

2. 

Kaczorowski Janusz 

„DA-TA" Łódź 

P-38 Lighting 

80,00 

3. 

Bielewicz Mariusz 

Sp-nia Mieszk. 
Łask 

F16 C Falcon 

78,50 


Sklasyfikowano 13 zawodników z 14 modelami. 


Klasa F4 - IC juniorów 


M. 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

1. 

Nowakowski Tomasz 

Sp-nia Mieszk. 
Piotrków Tryb. 

A 7 A Corsair 

82, 00 

2. 

Hofman Damian 

Biała Podlaska 

PWS 12 bis 

74,50 

3. 

Ohryzko Marcin 

ŁKM LOK 

Me MF 323 

73,50 


Sklasyfikowano 14 zawodników z 20 modelami. 


Klasa F4 - IC seniorów 


M. 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

1. 

Ziober Andrzej 

Sokół Witkowo 

Lockhead A-12 

96,00 

2. 

Stróżek Grzegorz 

„DA-TA" Łódź 

MIG 29 A 

87,50 

3. 

Parada Robert 

Kalisz 

F 104 DJ 

85,50 


Sklasyfikowano 11 zawodników z 13 modelami. 


Klasa F4 - IS śmigłowce 


M. 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

1 . 

Haniszewska Anna 

AD-AN Łódź 

Mi 24 Hind 

65,00 

2. 

Gurzęda Robert 

Sokół Witkowo 

Gunship 

63,00 

3. 

Wachołek Grzegorz 

nie zrzeszony 

Bell UH-1H 

60,00 


Sklasyfikowano 3 zawodników z 4 modelami. 


MODELARZ 7/1996 


Klasa F4- ID- dioramy lotnicze 


M. 

Nazwisko i imię 

Reprezentant 

Nazwa modelu 

Ocena 

1 . 

Zwoliński Jarosław 

LOK Skierniewice 

Dyw. 303 

54,00 

2. 

Wojniak Damian 

nie zrzeszony 

Abbot Sport-1990 

32,00 


Sklasyfikowano 2 zawodników z 2 modelami. 


Klasyfikacja pucharowa klubów 


M. 

Fundator pucharu 

Nazwa klubu 

Punkty 

1 . 

Fundacja Ulicy Piotrkowskiej 
w Łodzi 

„Sokół” Witkowo 

242,30 

2. 

Okręgowa Komisja Modelarska 
LOK w Łodzi 

„DA - TA" Łódź 

235,00 

3. 

Biuro Okręggwe LOK w Łodzi 

„Orzeł" Gniezno 

230, 00 


Sklasyfikowano 16 klubów modelarskich. 


ZAWODY 

MODELI PŁYWAJĄCYCH 

III kwartał br. 

• 5-7.07.96 Royal Dux Bochemia - Czechy - wszystkie grupy 
FSR-V od 3,5 do 35. 

• 2-12.08.96 Mistrzostwa świata NAN/IGA-96 w Valenja - 
Słowenia - w klasach FSR-V i H. 

• 22-25.08.96 Mistrzostwa Europy - Duchcov - Czechy - w kla¬ 
sach HYDRO, ECO, MONO. 


iHir 



• 15-18.08.96 Mistrzostwa 
Polski modeli żaglowych klas 
F5-E, M, 10, Kiekrz-Poznań. 

• 31.08.-1.09.96 Ogólnopol¬ 
skie zawody modeli ślizgów - 
klas FSR-V Konin. 

• 30.08.-1.09.96 Mistrzos¬ 
twa Polski modeli klas ECO, 

Hydro, MONO - Kędzierzyn 
Koźle. 

• 20-22.09.96 Mistrzostwa 
Polski modeli klas FSR—V i 
H -Środa Śląska. 
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• 13-15.09.96 Mistrzostwa 
Polski modeli redukcyjnych - 
klas F2, F6, F7 - Ruda 
Śląska. 

• 21-22.09.96 Mistrzostwa 
Polski modeli żaglowych 
klasy F5-10 - Bieszkowice 
woj. gdańskie. 

• 5-7.09.96 Zakończenie 
ogólnopolskiego konkursu i 
wystawy modeli plastykowych 
i kartonowych DAR POMO- 
RZA-96. 






































































Na tegorocznych targach przemy¬ 
słu modelarskiego w Norymberdze 
największą powierzchnię po mode¬ 
larstwie lotniczym zajmowały firmy 
produkujące modele kolejowe. Nie¬ 
które z nich - MARKLIN. FLEISCH- 
MANN, ROCO, PIKO eksponowały 
swoje wyroby na wielkich makietach 
zajmujących 50 i więcej metrów kwa¬ 


dratowych. Dziesiątki, różnych skła¬ 
dów w ruchu, z automatyczną sy¬ 
gnalizacją, tunelami, mostami, wia¬ 
duktami, budynkami stacyjnymi 
przyciągały wzrok i były oblegane 
przez miłośników tej dziedziny 
modelarstwa. 

W tej powodzi prezentowanych 
wyrobów trudno zdecydować, co 


przedstawić naszym czytelnikom. 
Wszystko było ciekawe. Przyjąłem 
więc założenie, że wyroby i nowości 
największych firm są na ogół znane 
i można je znaleźć w naszych skle¬ 
pach modelarskich. Postanowiłem 
przedstawić najciekawsze propozy¬ 
cje mniejszych producentów, które 
zwróciły moją uwagę. 


NOWOŚCI MODELARSTWA 



Lokomotywy 

W 1908 r. firma KRAUSE 
wyprodukowała pierwszą lo¬ 
komotywę parową dla Ba¬ 
warskich Linii Kolejowych. 
Do 1911 r. wykonano 4 eg¬ 
zemplarze pierwowzoru, któ¬ 
re zaprezentowano na wysta¬ 
wie w Turinie. Jej rozwiniętą 
formę, nazwaną BR 77 012 
DRG i BR 77002 DB produko¬ 
wano już seryjnie po zakoń¬ 
czeniu I wojny światowej. Na 
fot. 1 jej wierne kopie ofero¬ 
wane przez firmę RIVAROSSI. 
Fotografia 2 przedstawia nie¬ 
miecką lokomotywę, znaną 
pod skrótem S 3/6, produko¬ 
waną od lat trzydziestych aż 
do 1960 r., której model za¬ 
prezentowała firma MARLIN 
w podzialce HO. Klasyczny 
wygląd i perfekcję wykona¬ 
nia lokomotywa zawdzięcza 
wytwórni Kónigliche Bayerli- 
schen Staatbahn. Zarówno 
oryginał, jak i jego kopia są 
wystawione w Muzeum Kolej¬ 
nictwa w Nórdlingen, gdzie 
można je porównywać. 
Lokomotywa zaprojektowa¬ 
na i wykonana we Francji 
pod kodem SNCF 141 R “MI- 
KADO” (fot. 3) była wytwarza¬ 
na w latach 1945—1947 
w USA i Kanadzie. Jest uży¬ 


wana jeszcze i dziś we Francji 
i Szwajcarii. Dla uczczenia ju¬ 
bileuszu 50-lecia istnienia 
tych konstrukcji (łącznie wy¬ 
konano 1340 sztuk) firma RI- 
VAROSSI stworzyła jej wier¬ 
ną kopię w wersji towarowej 
141 R 1207 i pospiesznej 141 
R 1244, z różnymi tendrami. 


Również Rosjanie byli obecni 
na targach. Firma PIERE- 
SVIET z St. Petersburga wy¬ 
stawiła lokomotywy i wago¬ 
ny wykonane w podzialce TT 
(1:120), np. pasażerską loko¬ 
motywę motorową TEP 10 
(fot. 4a) oraz towarową TE 3 
(fot. 4b). 
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Wagony 

Wśród licznych modeli wa¬ 
gonów na uwagę zasługiwały 
nowe wzory firmy MARKLIN 
w podzialce HO, m. in. restau¬ 
racyjny i wagon—muzeum 
w zestawie JASIDER—TOUR 
96 (fot. 5). 

Ekskluzywne w wyglądzie 
i wyposażeniu wagony re¬ 
stauracyjne i pasażerskie 
z pullmanowskich zestawów 
expresowych prezentowała 
włoska firma ELETTREN 
w podzialce 1:43,5 (0) — fot. 6. 
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Modele powstały również dla 
uczczenia jubileuszu (1946- 
1996) zakładów Ravasini, któ¬ 
re od lat specjalizują się 
w wytwarzaniu tych wago¬ 
nów. 

Typ wagonu osobowego 
spotyka się na większości li¬ 
nii europejskich. Nowością 
jest prezentowany na fot. 7 
przez firmę RIYAROSSI wa¬ 
gon kombino- 


warów masowych, propono¬ 
wała firma PERMOT w po- 
działce HO - widoczne na 
zdjęciu 9: 4-osiowy wagon sa¬ 
mowyładowczy i specjalny do 
przewozu suchego cementu. 
Proste na pierwszy „rzut 
oka”, ale wszystkie szczegóły, 
łącznie z napisami objaśnia¬ 
jącymi, odwzorowane są 
z wielką dokładnością. 



U I I Il i 


wany: baro- 
wo-osobowy 
klasy I i oso¬ 
bowy klasy II 
typ DB 1 i 2. 

Fotografia 8 
przedstawia 
wagony o róż¬ 
nym przezna¬ 
czeniu, często 
bardzo wą¬ 
skiej specjali¬ 
zacji (było ich 
ponad 20), 
swoim wyglą¬ 
dem i kolory¬ 
styką jakże 
upiększające 
każdą makie¬ 
tę. Oferowała 
je amerykań¬ 
ska firma ARI- 
STO-CRAFT 
TRAINS. 

Inne rodza¬ 
je wagonów, 
wyłącznie to¬ 
warowych do 
przewozu to- 


Budynki 


bahn). Ten w podziałce 1:87, 
nazwany MARIA-ZELL, przed¬ 
stawiła firma RIETZE (fot. 11). 

Fronton całego zespołu bu¬ 
dynków stacji NEUSTADT, 
które można było nabywać 
w całości lub w poszczegól¬ 
nych częściach razem z we¬ 
wnętrznym wyposażeniem, 
oświetleniem, chodzącym ze¬ 
garem itp., a nawet postacia¬ 
mi obsługi kolejowej i pasa¬ 
żerów. 

Różne rodzaje zabudowań 
stacyjnych, o bardzo ciekawej 
architekturze (fot. 12) ofero¬ 
wała w podziałce HO firma 
FALLER, świętująca również 
w br. 50-lecie swego istnienia. 

(I.M.) 


Wśród wielu firm oferują¬ 
cych wyposażenie do makiet 
na uwagę zasługiwały budyn¬ 
ki stacyjne z różnych linii 
i epok. 

Typowy przystacyjny budy¬ 
nek magazynowy (fot. 10), ja¬ 
kich wiele można spotkać 
i na naszych stacjach w Pol¬ 
sce północnej i zachodniej, 
oferowała firma YOLLMER 
(zestawy o wymiarach 530 
x 350 x 340 mm). 

Budynek warsztatów na¬ 
prawczych spotyka się jesz¬ 
cze dziś przy wielu stacjach 
kolei austriackiej ÓBB 
(Ósterreischische Bundes- 
















































MODELE SAMOCHODÓW RC KLASY E-12 


MSI* 



W SKAWINIE 


Sezon zimowy w mode¬ 
larstwie samochodowym 
to okres rozgrywania za¬ 
wodów halowych na wy¬ 
kładzinie dywanowej. 
Tego rodzaju imprez 
w naszym kraju jest bar¬ 
dzo mało. Wynika to 
z dużych kosztów zarów¬ 
no zakupu wykładziny, 
(350-500 m 2 powierzch¬ 
ni), jak i wynajmu hali. 
Tylko dwa ośrodki 
w kraju - Tarnów i Ska¬ 
wina, organizują tego 
rodzaju zawody. 

22-24 marca br. Skawina 
gościła - podobnie jak w roku 
poprzednim - uczestników Mis¬ 
trzostw Polski w klasie E-12. 
Trzeba podkreślić, że mistrzo¬ 
stwa w tej klasie w porównaniu 
do zawodów w innych klasach 
są przeprowadzane w komfor¬ 
towych dla zawodników i orga¬ 
nizatorów warunkach - przez 
dwa dni (a właściwie trzy - wli¬ 
czając piątkowe treningi) roz¬ 
grywa się wyścigi tylko w jednej 
konkurencji. Nie ma więc pro¬ 
blemu z pięcioma eliminacjami 
i trzema finałami (dla wszyst¬ 
kich grup). 

T egoroczne Mistrzostwa 
Polski klasy E-12 były 
pierwszymi zawodami rozgry¬ 
wanymi według nowych (oficjal¬ 
nie jeszcze przez kierownictwo 
LOK nie zatwierdzonych) za¬ 
sad. Wprowadzono obowiązek 
posiadania licencji modelar¬ 
skich oraz dopuszczono do 
startu także zawodników zagra¬ 
nicznych (w Skawinie obecni 
byli modelarze z Republiki Cze¬ 
skiej). Podział na grupy starto¬ 
we (tak w eliminacjach, jak 
i w finałach) przeprowadzono 
bez uwzględnienia grup wieko¬ 
wych, a korzystając jedynie z li¬ 
sty rankingowej ustalonej na 
podstawie wyników poprzed¬ 
nich mistrzostw. Tytuły mi¬ 
strzowskie miały zostać przy¬ 
znane w czterech kategoriach: 
open (dla trzech najlepszych 
zawodników w klasyfikacji ge¬ 
neralnej) oraz senior, junior 
i młodzik (dla trzech najlep¬ 
szych Polaków w każdej z tych 
kategorii wiekowych). 

Starty oficjalne były zaplano¬ 
wane na sobotę, jednak zawo¬ 


dy rozpoczęły się praktycznie 
już w piątek od rejestracji za¬ 
wodników i treningów nieofi¬ 
cjalnych. Zgłaszanie uczestnic¬ 
twa w zawodach na rozgrywa¬ 
nych w kraju imprezach pozo¬ 
staje nadal nie rozwiązanym 
problemem. Trudno jest bo¬ 
wiem wyegzekwować od za¬ 
wodników wcześniejsze zgło¬ 
szenie, a informacja, ilu zawod¬ 
ników wystartuje, jest potrzeb¬ 
na zarówno organizatorom (za¬ 
plecze, serwis, rezerwacja ho¬ 
teli), jak i sędziom (listy starto¬ 
we). W przypadku Skawiny sy¬ 
tuacja była dobra, ponieważ 
większość zawodników przyje¬ 
chała w piątek po południu 
bądź powiadomiła o starcie or¬ 
ganizatora. Sporządzono więc 
wcześniej listy startowe oraz 
zakończono układanie toru. 

Wyścigi rozpoczęły się w so¬ 
botę rano od oficjalnych trenin¬ 
gów. Był to chyba pierwszy 
w ostatnich kilku latach przypa¬ 
dek, że zawody już pierwszego 
dnia przebiegały zgodnie z pla¬ 
nem i że odbyły się treningi ofi¬ 
cjalne, z podziałem na grupy 
i z pomiarem. Potem nastąpiły 
wyścigi eliminacyjne. 

Startowało 52 zawodników 
(w tym 6 z Republiki Czeskiej) 
podzielonych na 6 grup według 
listy rankingowej, tzn. w grupie 
1 startowali zawodnicy najlep¬ 
si, a w 6 najsłabsi. Już od 
pierwszej eliminacji wiadome 
było, że walka w finale „A" to¬ 
czyć się będzie między Cze¬ 
chami (zwłaszcza Janem Ma¬ 
trosem i braćmi Kratochvil) 
a czołówką Polaków z Wojt¬ 
kiem Bukryjem (mistrzem Pol¬ 
ski seniorów z 1995 roku). 
Okazało się, że klasa E-12 to 
domena ludzi młodych. Oprócz 
seniora Wojtka Bukryja równo¬ 
rzędną walkę byli w stanie na¬ 
wiązać tylko juniorzy: Marcin 
Mazurek, Damian Buliński 
(obaj z Warszawy) i Paweł Kłos 
(z Tarnowa) oraz młodzik - 
Marcin Marczyk (z Nowego Są¬ 
cza). Pozostali seniorzy zna¬ 
leźli się poza pierwszą dziesiąt- 
ką. 

Wielu zawodników miało 
problemy z właściwym przygo¬ 
towaniem modeli do startu, 
zwłaszcza z akumulatorami 
często zdarzały się przypadki 
niedojechania do końca wyści¬ 
gu, modele kończyły jazdę 
w siódmej, a nawet szóstej mi¬ 
nucie wyścigu. Jednym z takich 
pechowców był m. in. ubiegło¬ 
roczny mistrz Polski juniorów 
Dominik Lipiec (Warszawa), 


który uplasował się dopiero 
w trzeciej dziesiątce; do tak sła¬ 
bego wyniku przyczyniła się 
także kara za niewykonanie 
serwisu na torze. W czasie wy¬ 
ścigów eliminacyjnych spraw¬ 
dzano bowiem, czy zawodnicy 


cji, ale miejmy nadzieję, że 
przyczyni się to do zwiększenia 
dyscypliny na kolejnych impre¬ 
zach. 

Optymizmem napawa fakt 
pojawienia się wielu nowych, 
młodych zawodników, którzy, 



Zwycięzcy w klasyfikacji generalnej. Od lewej: Kareł 
Kratochvil, Jan Matros i Wojciech Bu kryj. 


kończący wyścig wykonują 
serwis w wyścigu następnej 
grupy. W efekcie dwunastu zo¬ 
stało ukaranych 10 sekundami 
karnymi, a trzech - skreśle¬ 
niem najlepszego wyniku z eli¬ 
minacji. Był to chyba pierwszy 
przypadek tak licznych restryk- 


jak na pierwszy start w zawo¬ 
dach tej rangi, radzili sobie zu¬ 
pełnie nieźle. Najmłodszy ze 
startujących - sześcioletni Ja¬ 
kub Juryk z Krakowa w pierw¬ 
szej eliminacji przejechał zale¬ 
dwie 6 okrążeń, ale w ostatniej, 
piątej już 13. Jedyna dziewczy- 


Tabela 1 


Poz. 

Nazwisko Imię 

Kategoria 

wiekowa 

Woj. 

(kraj) 

Liczba 

okr. 

Czas 

Najlepsze 

okrążenie 

1 

MATROS Jan 

senior 

CZE 

33 

8:03.63 

14.04 

2 

BUKRYJ Wojciech 

senior 

OP 

32 

8:06.93 

14.12 

3 

KRATOCHVIL Kareł 

senior 

CZE 

32 

8:12.49 

14.58 

4 

HOŁUB Petr 

senior 

CZE 

31 

8:02.88 

14.61 

5 

MAZUREK Marcin 

junior 

WA 

30 

8:03.20 

14.50 

6 

SZOSTEK Pavel 

senior 

CZE 

30 

8:09.48 

15.38 

7 

KRATOCHVIL Milos 

senior 

CZE 

30 

8:12.20 

14.82 

8 

BULIŃSKI Damian 

junior 

WA 

29 

8:12.35 

15.58 

9 

KŁOS Paweł 

junior 

TA 

29 

8:21.14 

14.64 

10 

MARCZYK Marcin 

młodzik 

NS 

28 

8:04.38 

15.71 


Tabela 2 


Poz. 

Nazwisko Imię 

Grupa 

wiekowa 

Woj. 

(kraj) 

Finał 1 
okr. pkt. 

Finał 2 
okr. pkt. 

Finał 3 
okr. pkt. 

Suma 

pkt. 

1 

MATROS Jan 

senior 

CZE 

34 

1 

33 

1 

33 

2 

2 

2 

KRATOCHV!L Kareł 

senior 

CZE 

31 

3 

32 

2 

33 

1 

3 

3 

BUKRYJ Wojciech 

senior 

OP 

31 

2 

31 

3 

32 

3 

5 

4 

MAZUREK Marcin 

junior 

WA 

30 

4 

16 

8 

31 

4 

8 

5 

KRATOCHVIL Milos 

senior 

CZE 

30 

6 

31 

4 

31 

5 

9 

6 

KŁOS Paweł 

junior 

TA 

30 

5 

30 

5 

29 

8 

10 

7 

SZOSTEK Pavel 

senior 

CZE 

30 

7 

30 

6 

30 

6 

12 

8 

MARCZYK Marcin 

młodzik 

NS 

28 

8 

29 

7 

29 

7 

14 

9 

BULIŃSKI Damian 

junior 

WA 

4 

9 

7 

9 

19 

9 

18 

10 

HOŁUB Petr 

senior 

CZE 

0 10 | 

0 

10 

0 

10 

20 


W grupach wiekowych najlepsi byli: 



SENIOR 

JUNIOR 

MŁODZIK 

1 . 

2. 

3. 

Wojciech BUKRYJ (OP) 
Maciej LIPIEC (NS) 

Piotr SZAŁAPAK (KR) 

Marcin MAZUREK (WA) 
Paweł KŁOS (TA) 

Damian BULIŃSKI (WA) 

Marcin MARCZYK (NS) 
Michał NOWAK (TA) 

Piotr GAWEŁ (NS) 
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na - Małgorzata Pasiut z No¬ 
wego Sącza, zajęła w elimina¬ 
cjach 29 miejsce w klasyfikacji 
generalnej (7 wśród młodzi¬ 
ków). 

Ostatecznie po pięciu ko¬ 
lejkach eliminacji pierwsza 
dziesiątka wyglądała jak 
w tabeli 1. 

W niedzielę zawody rozpo¬ 
częły się od treningów oficjal¬ 
nych, po których odbyły się trzy 
serie wyścigów finałowych 
w pięciu grupach od finału „E” 
do „A". 



Najmłodszy i najstarszy 
uczestnik zawodów: po lewej 
Jakub Juryk, po prawej Piotr 
Szałapak (obaj z Krakowa) 

Najbardziej pasjonująca była 
rywalizacja w finale „A”. Wy¬ 
równaną walkę z Janem Matro¬ 
sem i Karelem Kratochvilem 
nawiązał tylko Wojtek Bukryj, 
ale ostatecznie musiał uznać 
ich wyższość zajmując w klasy¬ 
fikacji generalnej trzecie miej¬ 
sce. Pozostali zawodnicy cze¬ 
scy byli już równorzędnymi 
partnerami dla naszych junio¬ 
rów. Tego dnia nie mógł wy¬ 
startować Petr Hołub, jego start 
na pewno uatrakcyjniłby roz¬ 
grywkę w finale. 

Ciekawa walka toczyła się 
w finale „B”, gdzie rywalizowa¬ 
no o tytuły wicemistrzów w ka¬ 
tegorii seniorów i młodzików. 
Seniorzy nie dali jednak szans 
swoim młodszym kolegom. Wy¬ 
grał Maciej Lipiec z Nowego 
Sącza, przed Czechem Ludovi- 
tem Kosikiem i Piotrem Szała¬ 
pakiem z Krakowa. 

W finale „C” Dominik Lipiec 
swoimi rezultatami (2 razy po 
30 okrążeń) udowodnił, że jego 
niska lokata była wynikiem pe¬ 
cha w eliminacjach. Na podkre¬ 
ślenie zasługuje fakt, że tego 
dnia obyło się bez kar dla za¬ 
wodników zapominających 
o obowiązku pomagania na to- 
rze po zakończeniu swojego 
wyścigu. 

Ostatecznie po 3 jazdach 
finałowych pierwsza dzie¬ 
siątka w klasyfikacji general¬ 
nej przedstawiała się jak 
w tabeli 2. 


Po zakończeniu wyścigów 
odbył się pokaz modeli reduk¬ 
cyjnych, a następnie wręczenie 
dyplomów, medali i pucharów 
dla zwycięzców w poszczegól¬ 
nych kategoriach. 

Mistrzostwa Polski klasy E-12 
rozegrane w Skawinie stały na 
wysokim poziomie organizacyj¬ 
nym i sportowym. Po raz pierw¬ 
szy udało się przeprowadzić wy¬ 
ścigi zgodnie z zaplanowanym 
harmonogramem, bez pośli¬ 
zgów czasowych i konieczności 
powtarzania wyścigów. Roze¬ 
grano także treningi nieoficjalne 
i oficjalne w grupach z pomia¬ 
rem czasu. Wyegzekwowano 
od zawodników obowiązek po¬ 
magania na torze, a niezdyscy¬ 
plinowanych ukarano. 

Było również trochę niedocią¬ 
gnięć, które trzeba będzie usu¬ 
nąć podczas następnych mi¬ 
strzostw: na treningach nieofi¬ 
cjalnych nie było tablicy z nu¬ 
merami kanałów wykorzystywa¬ 
nych przez trenujących zawod¬ 
ników (aby nie powodować za¬ 
kłóceń), w czasie wyścigów nie 
zbierano nadajników aparatur, 
co powodowało zakłócenie pra¬ 
cy modeli przez nadajniki włą¬ 
czane na zapleczu toru, nie by¬ 
ło też bufetu. 

System licencji dopuszczają¬ 
cy do startów także zawodni¬ 
ków zagranicznych pozwolił na 
uniknięcie sporów i dyskusji, jak 
traktować obcokrajowców na 
mistrzostwach Polski. Obecnie 
każdy, kto wykupi polską licen¬ 
cję, ma prawo startu w zawo¬ 
dach - tak w wyścigach elimi¬ 
nacyjnych, jak i finałowych. 
W przypadku zwycięstwa lub 
zajęcia drugiego, czy też trze¬ 
ciego miejsca otrzymuje on tytuł 
międzynarodowego mistrza lub 
wicemistrza Polski (w kategorii 
open). Trzem najlepszym Pola¬ 
kom w każdej z kategorii wieko¬ 
wych przyznaje się tytuły mi¬ 
strzowskie i wicemistrzowskie 
w kategorii seniorów, juniorów 
i młodzików. 

Zlikwidowanie podziału na 
kategorie wiekowe w grupach 
eliminacyjnych i finałowych po¬ 
zwoliło z kolei na zmniejszenie 
ich liczby, a tym samym spraw¬ 
niejsze przeprowadzenie zawo¬ 
dów oraz umożliwiło porówna¬ 
nie umiejętności wszystkich za¬ 
wodników. Wyniki wskazują, że 
juniorzy i młodzicy są w stanie 
nawiązać równorzędną walkę 
z seniorami, a nawet zostawić 
ich w pobitym polu. 

Uczestników tegorocznych 
mistrzostw było mniej niż w ro¬ 
ku ubiegłym. Cieszy jednak fakt 
pojawienia się wielu nowych za¬ 
wodników, zwłaszcza w katego¬ 
rii młodzików i juniorów. Powin¬ 
no to korzystnie wpłynąć na po¬ 
pularność tej klasy w kraju. 

JACEK KARBOWNICZEK 

Fot. autor 
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Najlepiej zaopatrzony 
sklep modelarski v0 Polsce 



ul. Dzielna 7, 00-154 WARSZAWA 

oferuje: 

♦ APARATURY DO ZDALNEGO STEROWANIA 

♦ ZESTAWY DO ZDALNEGO STEROWANIA RO SAMOLOTÓW, 
HELIKOPTERÓW, SAMOCHODÓW, ŁÓDEK, JACHTÓW, 
ŚLIZGACZY,... 

♦ AKCESORIA MODELARSKIE - SILNIKI RC, SILNIKI 
ELEKTRYCZNE, ŚMIGŁA, ŚWIECE,... 

♦ AKUMULATORY, ŁADOWARKI, PALIWA 

♦ MODELE PLASTIKOWE NAJLEPSZYCH FIRM 

♦ MODELE Z ŻYWICY ORAZ NAJWIĘKSZY WYBÓR MODELI 
KARTONOWYCH 

♦ BALSA, SKLEJKA, LISTWY, KLEJE, TKANINY SZKLANE, ITD... 

Zapraszamy fff 

i- - J 


PRZEDSIĘBIORSTWO jł iVi 

Sp. z o.o. ff ii 

ul. BARLICKIEGO 31, 50-313 WROCŁAW 
TEL: /71/21 67 30, FAX: /71/ 21 82 72 

Oferujemy do sprzedaży produkowane przez nas 


modele oraz akcesoria modelarskie: 


□ SZYBOWIEC KARTONOWY „PIRAT" 2,30 

□ SZYBOWIEC KARTONOWY „GIL" 2,40 

□ SZYBOWIEC MŁODZIEŻOWY „REKINEK" 5,30 

□ SZYBOWIEC FI A1/2 „CIRRUS" 11,00 

□ SZYBOWIEC FI A1/2 „DUDEK" 12,50 

□ SZYBOWIEC FI A1/2 „GIL" 12,50 

□ SZYBOWIEC FI HI „STRATUS" 15,00 

□ Rozcieńczalnik do farb modelarskich 1,20 

□ Guma modelarska lx 4 mm x 2,5 m 5,00 

G Guma modelarska lx 3 mm x 2,5 m 3,50 

G Sklejka modelarska 3 warstwy lx 500 x 500 mm 4,70 

G Sklejka modelarska 3 warstwy 2x 340 x 500 mm 4,00 

G Sklejka modelarska 5 warstw 3x 500 x 500 mm 5,40 

G Sklejka modelarska 7 warstw 4x 500 x 500 mm 5,90 

G Listwy modelarskie (2x3); (3x3); xl000 0,18 

G Listwy modelarskie (3x5); (5x5); (3x8) xl000 0,21 

G Listwy modelarskie (6xó); (5x8) xl000 0,28 

G Listwy modelarskie (8x8) xl000 0,35 

G Listwy modelarskie (10x10) xl000 0,48 


DLA DUŻYCH ODBIORCÓW - RABATY! 
PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ 
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ZALEP 

■fłAlina tyłach 


Katowice, ul. Rozdzieńskiego 88 
(Pawilin handlowy Gwiazdy) 
obok hotelu „ Warszawa ” 
tel. 58-28-33 


4 Akcesoria 
do zdalnego sterowania 

* Modele latające i pływające 

4» Modele kartonowe i plastykowe 
4 Balsa, sklejka, listwy, farby, kleje 
4 Żywica, tkanina szklana 
4 Czasopisma, książki 
4- Akcesoria - silniki 

# Paliwo 

V _ J 


pp», nnKJŁm 

Janina Zgid 

90-456 Łódź, ul Piotrkowska 257a 
tel. 37-06-87 

Oferuje: 

1. Latający model samolotu - do zabawy na otwartej przestrzeni 

• „FOKER" • „MORANE" 
t polskie barwy rozpoznawcze 

aiało-czerwona szachownica. Sq to moaele samolotów z napędem 
gumowym, przeznaczonego samodzielnego montażu - bez użycia kleju. 

2. Latawiec akrobacyjny 

Jest to klasyczny latawiec w kształcie rombu, do budowy którego użyto nowo¬ 
czesnych materiałów, takich jak: włókno szklane, folia, linki holownicze itp. 
Sterowanie latawcem odbywa się za pośrednictwem dwóch linek holow¬ 
niczych. Latawiec wykonuje: pętle, spirale, ósemki oraz wiązanki tych figur. 

Przesyłki wysyłamy koleją 

Z lotniczym pozdrowieniem 
„ile startów / tyle lądowań" 




I ARCHITEKTONICZNEGO 

Modele firm: piko, roco, fleischmann, lima faller, pola, 

LILIPUT, BUSCH, AUHAGEN, VERO, TT-TILING i inne. 

pon. - piętki JO 00 - 18°°, soboty JO" - J4" 

05-544 Warszawa, ul. Wilcza 25, tel. (0-22) 629-94-97 


Afim»iLS 

łtARTONOWt 

Duży wybór wielobar¬ 
wnych, atrakcyjnych 
modeli kartonowych 
samolotów, okrętów, 
czołgów i samochodów 

w sprzedaży wysyłkowej: 
detal i hurt 

Zainteresowanym wysyłamy 
szczegółową, aktualną 
ofertę - prosimy o kopertę 
i znaczek na zwykły list. 

Nasz adres dla korespondencji: 

moELcaao 

ul. Sokołowskiego 1 1 
70-891 SZCZECIN 20 
tel./fax: (091) 644-313 


ELEKTRONICY 

PŁYTY, ZESTAWY MONTAŻU, 
URUCHOMIONE URZĄDZENIA 

Radiotelefony, transcivery, zdalne sterowanie propor¬ 
cjonalne, odbiorniki, serwomechanizmy wzmacniacze 
końcowe na pasma KF, UKF, VHF, UHF, mierniki cyfro¬ 
we. oscyloskopy, wobulatory, generatory, telewizja 
amatorska, wykrywacze metali i echosondy, systemy 
zabezpieczeń z radiopowiadomieniem. 

ZAWSZE AKTUALNE - OKAZYJNE CENY 

NOWY KATALOG - ZNACZEK 2 zł + KOPERTA 
PEP WROCŁAW 17 Skr. poczt. 1625 


uw6n mowuizi 


• Modele latające 

• Modele pływające 

• Modele samochodowe 

• Akcesoria, silniki 

• Elektronika 

• Zdalne sterowanie 


WSZYSTKIE 

MARKI 

WYSYŁAMY TANIO 


B. Ruoss 

Skr. poczt. 57-129 
53-638 Wrocław 57 



08-520 DĘBLIN 
Osiedle Wiślana 23/10 

Oferuje: 

• Zestawy balsowe modeli RC 

do szybkiego montażu ABC, JUNIOR 
(2,5 ccm), IRYS, TULIPAN (6,5 ccm) 

• Zestawy modeli RC: DISCUS (elektro), 
LS, ASK, TOM (3,5 ccm), PIER0T 
(6,5 ccm) 

• Kadłuby laminatowe: DISCUS, LS, 
ASK, TOM 

• Zestaw modelu szybowca 

dla początkujących „1-START" 

Sprzedaż wysyłkowa , informacja: 
koperta + znaczek 


n 022 118676 

Import 
Dystrybucja 
Irena Wróbel 

katalogi plany literatura 03-285 Warszawa 
ą aaa Kondratowicza 

I v/UU nr 31 m 15 

w*-***©** 

planów 

modelarskich 


PPH. AER0-M0DEL 

38-200 JASŁO 
ul. 17-go Stycznia 121 a 

Oferuje zestawy modeli latających 
Na uwięzi F2B PIRAT 
Silnik 2,5 - 3,5 ccm 
Szybowiec RC PELIKAN 
rozp. 1800 mm, 2 kan. 
Samolot RC KAJTEK 
rozp. 1200 mm, 3 kan. 

Sprzedaż wysyłkowa, informacja: 
Koperta + znaczek 





























NASZ ADRES: 


KARTONOWE MODELE 


znajdziecie 

^MAtYM MODELARZU" 



00-791 Warszawa 
ul. Chocimska 14 
łel. 49-86-27 


atrakcyjne modele 
najwyższy poziom 
najniższe ceny 


DOSTĘPNY 
WE WSZYSTKICH 
KIOSKACH 









HAB-2DiTCHEli.iMi.il> 


Podajemy wykaz numerów „MAŁEGO MODELARZA” (wraz z cenami - w starych zt), 
które można kupić w portierni Zarządu Głównego LOK lub za zaliczeniem pocztowym: 
00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14 , tel. 49 - 34-51 w. 290 


UWAGA! 

Koszty 

przesyłki 

ponosi 

odbiorca 


1-2/94 3/94 

Samolot bombowy Karawela 
N.A.B-25D „Piotr 

Mitchel z Gdańska* 

24 000 zł 12 000 zł 


4/94 

Samolot 
myśliwski BAe 
Sea Harrier 

14 000 zł 


5-6/94 

Samolot 

szturmowy A-10 
Thunderbolt II 

28 000 zł 


SUflfoWC DOW 

BELL AH-1S .Cobra* 


bojowy Bell 
AH-15 „Cobra 

14 000 zł 



































































MODELARZ 


Piotr 
Brandys 
z Żywca zajmował się 
modelarstwem od 
najmłodszych łat. 


Foto 


CIEKAWOSTKI 


Obecnie 
swoje zainteresowania 
realizuje wspólnie z 
synem Pawłem. Na 
zdjęciu wykonany 
wspólnie model samolo¬ 
tu pokładowego 
..Corsair” F4U-1D. Dzięki 
podziałce 1:15 i planom 
modelarskim w pełni 
odwzorowano wnętrze 
kabiny i takie elementy 
jak: cylindry, podwozie. 

anteny... 


DRUGIE 

POKOLENIE 


Zbudowana została przez Bogdana Grubę (modelarnia przy 
KSM w Kielcach) na bazie zestawu firmy ..Hobby *. Skrzydła o 
rozpiętości 1.72 m są wykonane z twardego styropianu, zaopa¬ 
trzone w lotki z balsy. Napęd stanowi silnik ..Raduga" 6 cm' 
wyposażony w gaźnik RC. Sterowanie odbywa się za pomocą 
radia Supranar przy użyciu 8 kanałów. Z uwagi na nieduże 
obciążenie powierzchni skrzydeł model nie sprawia w locie 
kłopotów. Jest odpowiedni dla początkujących modelarzy. 



WYŚCIGOWY SUPER TEN 
GP4WD 

To nowa propozycja japońskiej firmy KYOSHO. 
oferującej wierną kopię tej wyścigowej maszyny w 
podziałce 1:10. Napęd silnikiem spalinowym 3.5 cm 3 
na 4 koła. supermocna konstrukcja podwozia i nad- 
T y wozia przystosowana do trudnych 
~ . warunków wyścigu 

zespołowego. 


DOZA 

NALĄ 


Z myślą o wye 
martwego sez 
suje nowy mo 
który przy do 
podłoża może 
km/h. Długość^ 
szerokość 610 
mm. Kadłub z 
instalacji odb 
operowania ż 
hamulcami ło 
żagiel z dakro 


KENWood 


tr 




Nowością tego roku firmy ACADEMY MINICRAFT z USA jest plastykowy zestaw samo 
lotu SB-17 AIR/SEA RESCUE, wykonany z dużą dokładnością w podziałce 1:72. łącz¬ 
nie z już naniesionymi, wyraźnie widocznymi napisami, jak 
na oryginale. 



f 4835 7; 


SB-17 

AIR/SEA 


RESCUE 





















